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KALENDARZYK

DZIŚ — piątek, dnia 28 maja — Ger­
mania, Małgorzaty.

JUTRO — sobota, dnia 29 maja — Mag­
daleny.

POJUTRZE — niedziela, dnia 30 maja 
— Zielone Święta, Feliksa, Joanny.

POGODA

Dziś będzie piękna słoneczna pogoda i 
cieplej, tmepcratura najwyższa 72 stopni, 
najniższa 43 stopni. Wiatry 6-12 mil na 
godzinę.

W sobotę będzie pogoda słoneczna; tem­
peratura do 77 stopni.

Możliwość opadów dziś 10 procent.
Wschód: — 5:21. Zachód: — 8:15.

SOWIECKO-EGIPSKI TRAKTAT PRZYJAŹNI
$30 Mil. Dla Szkół Parafialnych

Z Dnia
—ZAŁAMUJE SIĘ 
—SYSTEM 
—SPRAWIEDLIWOŚCI

❖ * *
W środę podaliśmy wiado­

mość o napadzie na naszą Ko­
leżankę redakcyjną p. Kirę 
Czerkiezow, którą młody Mu­
rzyn uderzył pięścią w brodę 
i piersi, kopnął, powalił na 
ziemię i zabrał torebkę w któ­
rej było aż... trzy dolary. P. 
Czerkiezow ciągle przebywa 
w domu pod opieką lekarza. 
Stało się to w biały dzień o 
2:30 po południu w rejonie 
Hoyne i North Ave, Dawna 
dzielnica polonijna, podobnie 
jak wiele innych w Chicago, 
zamieniła się w dżunglę. Nie 
jest wykluczone, że napastnik 
żyje z opieki społecznej lub 
zasiłków dla bezrobotnych. 
Płacimy podatki na tuczenie 
bandytów, którzy wobec za­
łamania się systemu sprawie­
dliwości oraz możnych pro­
tektorów w środkach maso­
wego przekazu, palestrze i 
Kongresie, poczynają sobie 
coraz bezczelniej.

♦ ♦ ♦
W N. Yorku ława przy­

sięgłych uwolniła od odpowie­
dzialności trzynastu terrory­
stów z organizacji Czarnych 
Panter, oskarżonych o konspi­
rację celem w ysadzenia w po­
wietrze komisariatu policji i 
kilku sklepów. Ławnicy od­
rzucili zeznania trzech taj­
nych agentów policji, którzy 
weszli do organizacji Czar­
nych Panter a za dobrą mo­
netę przyjęli retorykę oskar­
żonych i ich adwokatów. Mie­
li do tego prawo. Ich decy­
zja jest dowodem, że znaczna 
część społeczeństwa odnosi się 
sceptycznie do oskarżeń o 
konspirację celem popełnie­
nia zbrodni. Jest to niebez­
pieczne stanowisko, ponieważ 
bomby wybuchają a policjan­
ci giną od kul zamachowców. 
Przygotowanie zamachów’ wy­
maga konspiracji. He osób ma 
zginąć i ile budynków, wyle­
cieć w powóetrze zanim za- 
czniemy wierzyć w istnienie 
konspiracji?

♦ ♦ ♦
W* New Haven, Conn, sę­

dzia H. Mulvey nakazał zwol- 
(Dokończenie na str. 2-ej)

47 Zabitych 
w Tragicznej 

Katastrofie
Radevormwald, Niemcy Za­

chodnie. (UPI) — Ekspreso­
wy pociąg towarowy zmiaż­
dżył jeden z wagonów dwu­
członowego pociągu, który 
wiózł grupę dzieci z wyciecz­
ki do portu w Bremen. 47 o- 
sób zostało rannych, z tego 
część w stanie niebezpiecz­
nym znajduje się w szpitalu.

Tragiczna katastrofa nastą­
piła w momencie gdy rodzice 
oczekiwali na nadjeżdżający 
pociąg z ich dziećmi, wraca­
jącymi ze szkolnej wycieczki, 
katastrofa miała miejsce za­
ledwie 2 mile od miasta.

Katastrofa nastąpiła nie na 
skutek błędu technicznego,— 
lecz na skutek błędu człowie­
ka. Dochodzenia są prowa­
dzone. Oba pociągi biegły po 
jednotorowym torze. Winę po­
nosi albo maszynista pociągu 
towarowego, który przeżył 
katastrofę tylko lekko ran­
ny, albo sygnalista.

Jest tp najcięższa katastro­
fo w Niemczech od roku 1949. 
Przy rozpoznaniu poszarpa­
nych ciał zabitych dzieci mia­
ły miejsce tragiczne sceny.— 
Długi szereg trumien, ze zwło­
kami dzieci, ustawiono w sali 
gimnastycznej tutejszego gim­
nazjum.

Uchwalone 
Przez Izbę 
Legislatury 
Ustawa Wymaga 
Zatwierdzenia 
Senatu
Springfield. Ill. (CT). — Iz­

ba Niższa Legislatury stanu 
Illinois przyjęła wczoraj sto­
sunkiem głosów 119 do 56, 
kontrowersyjny plan wyzna­
czenia $30 milionów z fundu­
szy stanowych, na pomoc fi­
nansową dla szkół parafial­
nych i prywatnych. Uchwalo­
na przez Izbę ustawa wymaga 
zatwierdzenia przez Senat sta­
nowy.

Wnioskodawca rep. Eugene 
F. Schlickman (R-Arlington 
Heights) twierdzi, że plan ten 
będzie wielce pomocnym dla 
szkół prywatnych i publicz­
nych w stanie Illinois, gdyż 
zapobiegnie zamykaniu pry­
watnych szkół napotykają­
cych na trudności finansowe, 
jak i zapobiegnie dalszemu 
przepełnieniu szkół publicz­
nych.
Poporcie Gub. Ogilvie

Sprzeciwiający się ustawie 
prawodawcy, twierdzili że 
ustawa stanowi naruszenie 
Konstytucji Stanowej, jak i 
doprowadzić może do segrega­
cji szkół, z tym. że do szkół 
publicznych uczęszczałyby 
dzieci z biednych i czarnych 
rodzin, a do szkół prywatnych 
białe dzieci z rodzin średnio 
zamożnych i zamożnych ro­
dzin.

Uchwalona przez Izbę usta­
wa miała poparcie gub. Ri­
charda Ogilvie. Ustawa prze­
znacza $20.5 miliona na pro­
gram edukacyjny w sumie $60 
na każde dziecko w szkole 
publicznej, a $90 na każde 
dziecko w szkole prywatnej.

Pomoc stanowa na ogólną 
sumę czterech i pół miliona 
dolarów, a równą sumy $520 
na każde dziecko, dla rodzin 
o niskich dochodach, którzy 
pragną swe dzieci wysłać do 
prywatnych szkół średnich. 
Na specjalny program eduka­
cyjny, mający na celu opraco­
wanie wspólnych programów 
studiów między szkołanii pry­
watnymi a szkołami publicz­
nymi, Izba wyznaczyła pięć 
milionów dolarów.

Podobna do uchwalonej 
wczoraj przez Izbę ustawa, zo­
stała wniesiona do Senatu 
przez sen. stanowego Robert 
E. Cherry (D-Chicago), który 
spodziewa się, że głosowanie 
nad tą ustawą nastąpi pod ko­
niec następnego tygodnia.

Oskarżeni 
o Zabicie 
Murzynki

Drew, Miss. (UPI).—Trzech 
młodych białych mężczyzn — 
Wayne Parks, lat 23, brat jego 
Wesley, łat 26 i bratanek Al­
len Wilkerson, lat 19 — zostali 
aresztowani i oskarżeni o za­
strzelenie młodej Murzynki, 
studentki średniej szkoły, Jo 
Etha Collier, we wtorek wie­
czór. Collier, lat 18, wracała 
do domu z uroczystości gradu- 
aeyjnyoh w szkole średniej, 
gdzie została wyróżniona jako 
celująca studentka. Przejeż­
dżający w samochodzie trzej 
młodzi mężczyźni, zastrzelili 
studentkę gdy ta znajdowała 
się blisko domu.

Nixon We 
Wtorek Na TV
Washington (UPI). — Pre­

zydent Nixon zamierza zwołać 
konferencję do Białego Domu 
na wtorek, której przebieg po­
dany będzie w telewizji. Nie 
pc ,;no czasu w którym nastą­
pi nadanie programu telewi­
zyjnego, ani tematu konferen­
cji.

Wszechwładna Biurokracja
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Zakończenie Roku Szkolnego 
w Kolegium ZNP - 30-go Maja 

Honorowe Doktoraty Będą Nadane 
Edw. Piszek, Rysz. Godlewskiemu 

i Lee Dobison
Cambridge Springs, Pa. — 

(KW). Uroczystości zakończe­
nia roku szkolnego w Kole­
gium Związkowym (Alliance 
College) będą miały miejsce 
w niedzielę, 30 maja. Podczas 
uroczystości będą nadane ho­
norowe doktoraty trzem wy­
bitnym Amerykanom za ich 
działalność dla dobra całego 
społeczeństwa. Lee E. Dobi- 
son z “Telecheck Internationa! 
Inc.” otrzyma doktorat nauk 
ścisłych; Edward J. Piszek, 
prezes firmy “Mrs. Paul’s Kit­
chen” — doktorat nauk ścis­
łych, a Ryszard J. Godlewski, 

Ryszard Jan Godlewski, 
prezes firmy “Transcontinen­
tal Distributing” — doktorat 
nauk humanistycznych.

Uroczystości rozpoczną się 
o godzinie 11 rano, a przewod­
niczyć będzie irektor uczelni 
związkowej dr. Henryk Par- 
ciński, 118 studentów i studen­
tek Kolegium Związkowego 
otrzyma dyplomy. Przed uro­
czystościami graduacyjnymi, 
młodzież weźmie udział w 
mszy polnej, którą odprawi o 
godz. 9.15 rano ks. Stefan J. 
Dobosiewicz, proboszcz parafii

Bitwa 
o Snuol

Sajgon (UPI). — Dziś rano 
zakończyła się 3-dniowa krwa­
wa bitwa o miasto Snuol, cen­
trum plantacji kauczuku w 
Kambodży. W czasie 3-dnio- 
wych walk nieprzyjaciel stra­
cił 219 zabitych. Tylko w dniu 
dzisiejszym zostało zabitych 
99 komunistów, przy stratach 
własnych wojsk Pohidniowe- 

|go Wietnamu 8 zabitych i 18 
i rannych. Woj s k a komunis­
tyczne wyparto z miasta. Jed­
nak zatrzymały się one w po­
bliżu i próbowały kontrataku, 
wspieranego ogniem moździe­
rzy.

Na terenie Południowego 
Wietnamu nie było większych 
starć. Dwóch Amerykanów zo­
stało zabitych, gdy ich heli­
kopter uległ wypadkowi. Lot­
nictwo przeprowadzało nalo­
ty na miejsca koncentracji i 
linię komunikacyjne nieprzy­
jaciela, w północnej części 
Południowego Wietnamu.

św. Antoniego w Cambridge 
Springs, Pa., na kampusie 
szkolnym.
Mówcy

Mowy wygłoszą — cenzor 
ZNP mec. Władysław Dwora­
kowski, oraz prezes ZNP mec. 
Alojzy A. Mazewski. Głów­
nym mówcą będzie p. Lee E. 
Dobison, absolwent uczelni 
związkowej i członek Rady 
Doradczej Rektora. Dobison, 
żonaty z Polką, Marią Bogus 
z Filadelfii, mieszka z rodziną 
w Honolulu, na wyspach Ha­
wajskich. Weteran-lotnik z 
drugiej wojny światowej,' Do- 
bison jest prezesem firmy 
“Commercial Consultants and 
Constructors, Inc.”, prezesem 
“L. E. Dobison Management 
Consultants, Ecco Industries, 
ltd., Food of Hawaii,ltd. i asy­
stentem prezydenta oraz naj­
większym akcjonariuszem w 
firmie “Telecheck Internatio­
nal, Inc.”.

Edward J. Piszek, założyciel 
i prezes firmy “Mrs. Paul’s 
Kitchen”, jeden z najwięk­
szych w święcie firm w dzie­
dzinie mnożonej żywności, 
wraz z żoną Olgą i pięciorga 
dziećmi, w wieku od 11 do 32 
lat, mieszka w Ft. Washington, 
Pa., gdzie mieściła się kwate­
ra pierwszego prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, George 
Washingtona, podczas wojny 
o niepodległość.

Ryszard Jan Godlewski, 
alumn uczelni związkowej, 
wraz z żoną Joanną (z domu 
Zawisza) i córeczką Jodi. za­
mieszkuje w West Hartford, 
Conn. Godlewski jest założy­
cielem trzech firm dystrybu- 
torsfcich płyt gramofonowych, 
jak i . prezesem firmy “Trans­
continental Distributing Cor­
poration”.

Upały w Polsce
Warszawa. (DP) — Polskę 

ogarnęła fala upałów. 32 dwa 
stopnie Celsjusza zanotowano 
w Ustce, 31 stopni w Gdańsku 
i na wybrzeżu, a także w Go­
rzowie, Słubichach 1 w Płoc­
ku, 30 stopni w Polsce środ­
kowej.

W hutach — jak podajc roz­
głośnia warszawska — panuję 
temperatura tropikalna.

Podskórne wody wyschły w 
wielu częściach kraju.

10 Lat Dla 
Litwina Wydanego 

Sowietom Przez US
Moskwa (CST) — Sąd so­

wiecki wydał drakoński wy­
rok na ofiarę conajmniej bez­
myślności oficerów amery­
kańskiej straży granicznej. 
Simas Kudirka został we 
wtorek skazany na 10 lat 
ciężkiego obozu pracy przez 
sąd sowieckiej Litwy.

Marynarz - telegraf ista Si­
mas Kudirka, z sowieckiego 
statku rybackiego, skorzy­
stał z sytuacji, kiedy jego sta­
tek złączył się burtami z a- 
merykańskim okrętem stra­
ży granicznej Vigilant, prze­
skoczył przez burtę i prosił 
władze US o prawo azylu. 
Dowódzca amerykańsk i e g o 
okrętu, po skontaktowaniu 
się z władzami nadrzędnymi, 
aby nie utrudniać rozmów z 
Rosjanami na temat uregu­
lowania warunków połowów 
w pobliżu granic US, wydał 
Kudirkę Sowietom. Sowiec­
cy marynarze, zabierając si­
łą Kudrkę z amerykańskie­
go statku jeszcze na jego po­
kładzie ciężko pobili swą o- 
fiarę. Amerykańscy maryna­
rze oraz ich oficerowie przy­
glądali się temu całkowicie 
biernie.

Wypadek ten wzbudził ma­
sowe protesty na terenie US, 
zwłaszcza w grupach etnicz­
nych litewskiej i polskiej. 
Dowódca Vigilant, kpt. Flet­
cher W. Brown Jr. oraz jego 
zwierzchnik, kontr - admirał 
William Ellis woleli zwrócić 
się z prośbą o przeniesienie 
na emeryturę, aby umknąć 
rozprawy przed sądem woj­
skowym.

Już Schwytano 
5 Podejrzanych 

o Mord Na Konsulu
Istambuł. (UPI) — Podano 

dziś do wiadomości, że już zo­
stało aresztowanych 5 osób 
podejrzanych o udział w mor­
dzie dokonanym na porwa­
nym izraelskim konsulu.

Według posiadanych infor­
macji w akcji porwania i za­
mordowania izraelskiego kon­
sula brały udział dwie komór­
ki skrajnie lewicowych terro­
rystów, po 6 osób każda. — 
Wśród aresztowanych znaj­
dują się również i kobiety.

Zjazd Emerytów 
w Washingtonie
Washington. (UPI) — Kra­

jowa Rada Emerytów zapowia­
da, że blisko dwa tysiące eme­
rytów weźmie udział w zjeź- 
dzie, jaki będzie miał miejsce 
w stolicy, w dniach od 10-go 
do 12-go czerwca. Zjazd został 
zwołany dla uwypuklenia licz­
nych problemów, z którymi u- 
porać się muszą emeryci. Zjazd 
przygotuje program i plany na 
zapowiadaną w dniach od 28- 
go listopada do 3-go grudnia 
konferencję Białego Domu dla 
spraw i problemów emerytów.

Bezczelny 
Wybryk 

w Sadzie
San Rafael, Calif. (UPI)— 

Po trzech miesięcznych bez­
czelnych taktykach, zastoso­
wanych przez oskarżonych 
dla opóźnienia rozpoczęcia 
rozprawy komunistki Angela 
Davis, murzynki — doszło 
wreszcie w czwartek do roz­
poczęcia rozprawy. Ruchell 
Magee, współoskarżony z 
Angelą Davis, o zastrzelenie 
czterech osób w dn. 7go sierp­
nia, a wśród nich sędziego, 
podczas próby ucieczki z wię­
zienia — kopnął przeznaczo­
nego mu przez sąd obrońcę w 
twarz a następnie plunął na 
niego.

Magee zaprotestował prze­
ciwko prowadzeniu rozprawy 
przez sędziego najwyższego 
sądu stanowego Richard E. 
Armason, nazywając go 
“członkiem Ku-Klux-Klanu”. 
Pięciu sędziów zostało zwol­
nionych od prowadzenia roz­
prawy, na skutek taktyk i 
protestów stosowanych przez 
Magee i Davis.

Magee na rozkaz sędziego 
został zakuty w kajdanki i 
przywiązany łańcuchami do 
krzesła. Mimo tego zdołał 
kopnąć swego obrońcę adw. 
Ernest W. Graves z taką siłą 
w twarz, że ten spadł z krze­
sła na podłogę. Później Magee 
plunął adw. Graves w twarz. 
Sędzia Arnasen nakazał usu­
nąć związanego łańcuchami 
Magee do pobliskiej sali są­
dowej celi, odraczając do śro­
dy dalsze przesłuchy

Żądają Okupu
Rosario, Argentyna (UPI). 

— Lewicowi porywacze kon­
sula brytyjskiego' Stanley Syl­
vester, zażądali rozdzielenia 
żywności na sumę $60,000 
wśród biednych miasta Rosa­
rio, w zamian za wypuszczenie 
na wolność porwanego w nie­
dzielę przez rewolucjonistów 
honorowego konsula brytyj­
skiego.

Porywacze z “Ludowej Ar­
mii Rewolucyjnej” zażądali 
dalej ażeby firma rzeźnicza 
“Swift”, której to firmy Syl­
vester jest zarządcą w Rosa­
rio, przyjęła z powrotem do 
pracy 4,000 zwolnionych ze 
względów oszczędnościowych 
robotników. Porywacze zagro­
zili, że jeśli dzisiaj do godziny 
5-ęj po południu żądania ich 
nie będą uwzględnione, to Syl­
vester zostanie postawiony 
przed “sąd ludowy”.

6 Rumunów 
Ucichło Porwanym 

Samolotem
Wiedeń. (UPI) — 6 Rumu­

nów, którzy porwali samolot 
i uciekli nim do Wiednia, 
zwróciło się z prośbą o azyl 
polityczny. Władze rumuń­
skie domagają się wydania 
uciekinierów, twierdząc, że 
byji oni poprzednio skazani 
za próbę rabunku oraz porwa­
nia. Sprawa jest rozpatrywa­
na. Jeden z wyższych urzęd­
ników wiedeńskiej policji 
oświadczył, że Austria z zasa­
dy nie wydaje uciekinierów 
z terenu państw Paktu War­
szawskiego (Szkoda, że nie 
mogą tego powiedzieć o so­
bie władze US, co widzimy na

Podpisali 
Podgórny 
i Sadat
Więcej Broni 
i Instruktorów 
z ZSRR Dla Egiptu
Kair (UPI). — Podgórny i 

Sadat podpisali wczoraj w Ka­
irze sowiecko-egipski traktat 
nierozerwalnej przyjaźni, w 
którym Rosjanie obiecują wię­
cej dostaw broni i instrukto­
rów, celem pomożenia Ara­
bom w ich walce przeciw iz­
raelskiej agresji.

Wiadomość o wczoraj pod­
pisanym traktacie została dziś 
rano ogłoszona jednocześnie w 
Kairze i w Moskwie. ,

Ton podpisanego traktatu 
nie budizi żadnej wątpliwości, 
że zdemaskowanie i zlikwido­
wanie przez Sadata spis' u 
zauszników Moskwy przeciw 
niemu nie wpłynęło w żad­
nym stopniu na układ stosun­
ków arabsko-rosyjskfich.

Komunikat TASS-a stwier­
dza, że rozmowy Podgórny - 
Sadat — zostały poświęcone 
sprawie trwającej nadal nie­
bezpiecznej sytuacji na Środ­
kowym Wschodzie, w związ­
ku z “imperialistyczną agre­
sją” Izraela przeciw Egiptowi 
i innym krajom arabskim.

W tekście podpisanego trak- 
taitu jest podane, że Izrael, o- 
pierając się na pomocy US, 
działa w charakterze agreso­
ra. Dalej traktat stwierdza, 
że działalność Izraela jest po­
ważnym zagrożeniem — dla 
światowego pokoju. Jak rów­
nież podkreśla, że oba kraje 
postanowiły zli k w i d o w a ć 
wszystkie następstwa wojny 
1967 i zabezpieczyć intere­
sy ludności Palestyny.

Podpisany traktat przewi­
duje dalsze dostawy sowiec­
kiej broni dla Egiptu oraz 
szkolenie egipskich załóg w 
jej obsłudze. Ponadto — wza­
jemne konsultacje w spra­
wach interesujących oba kra­
je oraz nie podpisywanie trak­
tatów, w stosunku do których 
druga strona zajmowałaby 
stanowisko opozycyjne!

Liczba 
Pomordowanych 
Wzrosła Do 20
Yuba City, Calif. (UPI) — 

Dziesięciu deputowanych sze­
ryfa, paląc silne cygara dla 
zneutralizowania zaduchu 
rozkładającego się zwłok, ko­
piąc sady i poła w okolicy rze­
ki Feather, odkryli wczoraj 
zwłoki ośmiu sezonowych ro­
botników rolnych, podnosząc 
do 20 liczbę brutalnie zamor­
dowanych.

Szeryf Roy Whiteaker po­
wiada, że przekopywanie sa­
dów i pól będzie odbywać się 
tak długo, “dopóki przestanie­
my znajdywać zwłoki pomor­
dowanych.”

Wśród pomordowanych zdo­
łano rozpoznać tylko pięć o- 
fiar, gdyż większość z pomor­
dowanych stanowili mężczyź­
ni wędrujący po całym kra­
ju i nie utrzymujący żadnych 
kontaktów z rodzinami.

Podejrzany o dokonanie 
tych masowych morderstw, 
37-letni Juan Corona, pośred­
nik w zatrudnianiu sezono­
wych robotników rolnych, zo­
stał aresztowany w środę ra­
no, po odkryciu grobów dzie­
więciu ofiar. Corona ojciec 
czworga nieletnich córek, u- 
rodzony w Meksyku, w roku 
1956 został oddany przez jed­
nego z swych pięciu braci do 
szpitala dla umysłowo cho­
rych, gdzie uznano że cierpi 
na schizofrenię, cżyli rozdwo­
jenie jaźni. Corona został wy­
puszczony ze szpitala jako wy­
leczony z obłędu, po trzy mie­
sięcznym leczeniu.

przykładzie wydanego a na­
stępnie skazanego w ZSRR 
Litwina — przyp. Red.)

Pozostali pasażerowie oraz 
samolot — powrócili do Bu­
karesztu.
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0 Większą Współpracę

Lutosławski Koncertuje w Cleveland

Elegant Wrap

a

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Witold Lutosławski, świa­
towej sławy kompozytor pol­
ski, przybył w poniedziałek 
do Cleveland na zaproszenie 
Cleveland Institute of Music. 
Kompozytorowi t o w a rzyszy 
jego małżonka. Tygodniowy 
pobyt Lutosławskiego w 
Cleveland przewiduje kilka

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: — 
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland, Ohio. 44134 

Tel. 842-1099

Jan i Helena TafiłoWscy.
Adres: P.O. Box 275, Benton Harbor, Mich.
Telefon: Benton Harbor, WAlnut 6-9378, Area 616

Polska Para
Taneczna 

12-sta w Świecie

O tym jakie informacje ta 
kolumna zawiera, decydują ci 
co z nami współpracują. Or­
ganizacje, które nadsyłają in­
formacje najwięcej korzysta­
ją, ponieważ korespondenci 
nie mogą być wszędzie, wszy­
stko widzieć i słyszeć. Dla 
usprawienia współpracy, do­
brze byłoby, gdyby każda or­
ganizacja, której zależy na 
współpracy z naszym pismem, 
a przede wszystkim która 
chce by inni czytali o jej dzia­
łalności, wyznaczyła odpo­
wiednią osobę, której zada­
niem byłoby przesyłanie in­
formacji na temat danej or­
ganizacji do korespondentów.

W każdej organizacji znaj­
dzie się przecież ktoś kto 
umie i zechce pisać i w ten 
sposób służyć i budować do­
bre imię swojej organizacji, 
towarzystwa czy klubu.

Życzliwa dwustronna współ­
praca wyjdzie na pewno na 
korzyść wszystkim zaintere­
sowanym. Ponadto każda or­
ganizacja i każda jednostka 
świadoma swych celów i za­
dań narodowych, powinna 
pomyśleć w jaki sposób może 
pomóc polonijnej prasie, by 
ta mogła spełniać swoje-zada­
nie informatora, pomostu mię­
dzy rodakami i utrzymania 
polskości i ducha polskiego w 
Ameryce, Nie patrzmy obo­
jętnie jak jedno pismo polskie 
za drugim ginie, lecz zarżnij­
my temu przeciwdziałać wy­
kazując nasze zainteresowa­
nie i ofiarność. Wspólnym 
wysiłkiem tak wiele można 
osiągnąć. Nie stójmy na boku 
lecz włączmy się do akcji bo 
gra jest o nas i o nasze wspól­
ne sprawy. zwania całego odcinka szosy 

międzystainowej-nr.' 74, prze­
biegającego'przez Illinois im. 
Everetta McKinley Dirksen, 
zmarłego republikańskiego se­
natora Illinois.

Stosunkiem głosów 115 do 
28 Izba Reprezentantów przy­
jęła wniosek umożliwienia 
sprzedaży alkoholu w godzi­
nach wyborczych w czasie 
elekcji.

Zabawa Polskich 
Spadochroniarzy

Związek Polskich Spado­
chroniarzy w Chicago urządza 
wielką Zabawę' Wiosenną w 
sobotę, 29 maja, w pięknej i 
obszernej sali parafialnej św. 
Władysława, 3343 N. Long 
aVe. Do tańca grać będzie do­
skonała i dobrze znana Polo­
nii Chic. orkiestra “Krakus” 
pod dyr. p. K. Pietzko. Począ­
tek o godz. 7 wieczorem. Bile­
ty wstępu $3 ód osoby. Dużo 
miejsca do parkowania samo­
chodów oraz wiele niespodzia­
nek.

Zarząd Koła i Komitet Im­
prezowy zapewnia wszystkim 
miłośnikom tańca miłą i, na­
prawdę wesołą zabawę, na 
którą zaprasza wszystkich Ko­
legów, Przyjaciół oraz całą 
Polonię z Chicago i okolic.

Całkowity dochód przezna­
czony jest na Polską Szkołę 
im. T. Kościuszki, Polską 
Szkołę Parafialną św. Włady­
sława, — cel naprawdę god­
ny dużego poparcia Polonii 
Chicagoskiej i okolic. Zarząd 
Koła serdecznie dziękuje 
wszystkim kolegom i rodzi­
nom za tak liczny udział w 
Pochodzie 3-go maja, pomimo 
złej pogody. Jednocześnie za­
wiadamiamy, że następne ze­
branie Koła odbędzie się w 
pierwszą niedzielę czerwca, w 
Klubie SPK.

Za Zarząd: Tadeusz Lam­
pert, prezes; Frank Rudnicki, 
sekretarz.

Dyrektor Prawa 
Stracił Podwyżkę
Clevelandzki plan zaciska­

nia pasa kosztował dyrektora 
prawa C. L. James’a Jr. czte­
ry tysiące dolarów rocznej 
pensji. Miasto zatwierdziło 
podwyżkę dla dyrektora z 
tym miesiącu, lecz po inter­
wencji reporterów odwołało. 
Dyrektor personelu Walter 
Burks Jr. powiedział, że on 
“na próbę zatwierdził” pod­
wyżkę. Lecz potem ją odwo­
łał ponieważ była zrobiona 
“w nieodpowiednim czasie.” 
Miasto jest w poważnych kło­
potach finansowych. Dotych­
czas zwolniono przeszło tysiąc 
pracowników. Roczna pensja 
James’a jest około 20 tys. doi. 
Burks otrzymuje 21 tys. rocz­
nie i także otrzymał podwyż­
kę w ubiegłym miesiącu, lecz 
jak powiedział, odmówił jej 
przyjęcia.

Warszawa. — Niedawno w 
Mainz w Niemieckiej Repub­
lice Federalnej rozgrywany 
był wielki międzynarodowy 
turniej taneczny o “Puchar 
Świata”. Do udzi-ału w impre­
zie zaproszono czołówkę par 
zawodowych z 15 państw 5 
kontynentów, a wśród nich 
znalazła się najlepsza para za­
wodowa państw socjalistycz­
nych — opolanie Kazimierz 
Michalik i Mari-a Teresa Ni­
tecka.

W 10 tańcach klasy stan­
dard i Ameryki Łacińskiej —

Jednogłośnie reprezentanci polscy reprezentanci uzyska- 
Izby przyjęli propozycję na- li pozycję 12 pary na świecie.

W środę stanowa Izba Re­
prezentantów zatwierdziła sto­
sunkiem'’ głosów 165 do 0 usta­
wę stwierdzającą, iż osoba na­
mawiająca nastolatka, do lat 
17-tu, do przyłączenia się do 
ulicznej bandy, jest winna 
przestępstwa kryminalnego i 
będzie podlegać karze więzie­
nia od jednego roku do 10-ciu 
lat. Projekt ustawy został 
przesłany do zatwierdzenia w 
Senacie. Inspiratorem ustawy 
jest rep. Raymond Ewell, D- 
Chieago.

Izba Reprezentantów za­
twierdziła również inną pro­
pozycję EwelTa: utworzenia 
komisji, która zajęłaby się 
zbadaniem stosunków panują­
cych między policją i etnicz­
nymi grupami mniejszościo­
wymi. Raport z działalności 
komisji winien być złożony 
nie później niż dnia 1 lutego 
1973. Koszt przedsięwzięcia 
szacuje się na $15,000.

W czasie tej samej sesji izba 
niższa przyjęła wniosek rep. 
Geralda Śhea (D-Chicago), 
według którego mieszkańcy 
pow. Cook będą płacili podat­
ki od własności osobistej (pro­
perty tax) w czterech ratach 
w wyznaczonych terminach. 
W ten sposób lokalne samo­
rządy zaoszczędzać będą rocz­
nie około $10 milionów na te­
renie powiatu ponieważ pie­
niądze będą osiągalne w odpo­
wiednim czasie bez uciekania 
się do pożyczek czy kredytów, 
od których następnie trzeba 
płacić procent. Za wnioskiem 
głosowało 146 reprezentaów, 
natomiast przeciw tylko 4-ch. 
Terminy, do których raty po­
winny zostać wpłacone usta­
lono na dnie: 1 stycznia, 1-go 
marca, 1 maja i 1 lipca. Pierw­
sze trzy raty łączcie byłyby 
oszacowaną sumą podatku, na­
tomiast czwarta wynosiłaby 
różnicę między oszacowanym 
podatkiem uiszczonym w 3-ch 
pierwszych ratach oraz total­
ną sumą podatku, jeżeli nastą­
piłyby jakieś odchylenia.

Obecnie podatek własno­
ściowy uiszcza się w dwóch 
ratach w terminach do 1 maja 
i 1 września.

Wykładowcy kolegiów niż­
szego stopnia, tzw. “junior 
colleges” mogą być uważani 
za pełnoetatowych pracowni­
ków jeżeli w czasie semestru 
uczą przez 15-20 godzin tygo­
dniowo lub wykładają przed­
mioty o łącznej sumie kredy­
tów równej 12 do 16 godzin. 
Wniosek został zatwierdzony 
stosunkiem głosów 95 do 57. 
Obecnie sprawa ta jest regu­
lowana indywidualnie przez 
kolegia. Zatwierdzony projekt 
ustawy zabrania również ra­
dom indywidualnych kole­
giów ustalania płac, angażo­
wania wykładowców i ich 
zwalniania.

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku
WXEN

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Uchwały Ostatnich Obrad 
Stanowej Izby Reprezentantów

koncertów, odczytów i wy­
kładów.

W niedzielę, 30-go maja o 
godz. 4-ej po poł. w Instytu­
cie Muzycznym odbędzie się 
koncert, na który złożą się 
utwory naszego kompozytora, 
wwykonaniu “University 
Circle Orchestra.”

W programie koncertu jest 
kompozycja “Livre pour Or­
chestrę,” którą dyrygował bę­
dzie Lutosławski, oraz “Se­
cond Symphony” — dyrygo­
wał będzie James Levine. 
Wstęp na koncert bezpłatny, 
wszyscy proszeni.

2-go czerwca w godzinach 
wieczornych podczas progra­
mu zakończenia roku akade­
mickiego w Instytucie. Luto­
sławski zostanie podwójnie 
wyróżniony — otrzyma on ty­
tuł honorowego doktora i wy­
głosi główne przemówienie.

Wizyta Lutosławskiego w 
Cleveland zakończy się 3-go 
czerwca specjalnym progra­
mem i wystawą jego prac, 
które będą częścią składową 
— “Cleveland Arts 71” w 
Cleveland State University.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Cleveland Zamyka 
Swoje Plaże

Wszystkie plaże nad jezio­
rem będą zamknięte z polece­
nia dra Franka Ellis — dy­
rektora zdrowia. Napisy w ro­
dzaju — “Pływanie zabronio­
ne” — będą ostrzegały pu­
bliczność przed korzystaniem 
z kąpielisk. Poza tym będą 
postawione siatki zagradzają­
ce i utrudniające dostęp do 
plaż. Plaże zamknięto na sku­
tek braku pieniędzy na utrzy­
manie jeziora w bezpiecznym, 
higienicznym stanie by nie 
zagrażało zdrowiu i bezpie­
czeństwu człowieka. Pływa­
nie w jeziorze będzie zabro­
nione do czasu, aż znajdą się 
pieniądze na odpowiednie •- 
trzymanie plaż i jeziora. “Re­
kreacyjne wody, jeSeli nie są 
odpowiednio utrzymane i 
strzeżone stanowią poważne 
ryzyko dla zdrowia i bezpie­
czeństwa środowiska, zarów­
no w przenoszeniu zakaźnych 
chorób jak i przyczynianiu śię 
do nieszczęśliwych wypad­
ków, skaleczeń i t.p.” — po­
wiedział dr Ellis.

Zapraszamy Na Wakacje i Week-endy
do polskiego letniska nad jeziorem Michigan

SWEET CHERRY RESORT
★ WYGODNE MIESZKANIA W NOWOCZESNYCH i ŚLICZ­

NIE POŁOŻONYCH DOMKACH
★ WYŚMIENITA DOMOWA KUCHNIA TYLKO ZE ŚWIE­

ŻYCH PRODUKTÓW.
★ NOWOCZESNY, OGRZEWANY BASEN PŁYWACKI 

Z TRAMPOLINĄ
★ W DZIEŃ PLAŻA, SPACERY i GRY SPORTOWY, A 

WIECZORAMI ŚPIEWY PRZY OGNISRU i TANCE 
W SALONIE

6^
For evening elegance, wrap 

fabulous shawl ’round you.
Summer party news! Make

romantic, fashionably fringed 
shawl rich with brilliant em­
broidery. Pattern 7215: transfer 
14" x 26", directions for shawl, 
macrame fringe.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, N. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecrafl Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New! “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly 1 Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book-
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 

more than 100 gifts for all occas­
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00.' 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. I 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv- j 

tag”. 15 patterns. 50c. I

CI MIELI SZCZĘŚCIE — Dwaj amerykańscy żołnierze 
siedzą obok zgromadzonych hełmów kolegów, którzy 
zginęli w wyniku rakietowego ataku komunistów na bazę 
aliantów w Wietnamie Płd. w pobliżu strefy zdemilita- 
ryzowanej.

STEFAN KIEDRZYŃSKI

46

Wysoki Poziom Wód 
Wielkich Jezior

Detroit, Mich. (GP) — Tak 
wiele wód nazbierało się ostat­
nio w Wielkich Jeżiorach, że 
poziom ich podniósł się o sto­
pę ponad poziom z 1970 roku, 
nie notowany od 1952 roku, 
kiedy to wyrządził szkody 
obliczane na $62 milionów. 
Powodem tegorocznego pod­
niesienia się poziomu wód na 
Wielkich Jeziorach były duże 
opady śnieżne.

W
TWO main parts for the lithe, 

lively dress! Whip it up in an 
evening, then sew the rest of the 
team. Sleeveless jacket swings 
over shirt, pants.

Printed Pattern 4892: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) dress 2% yards 
35-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, Ne^v 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
answers. $1.00
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear

♦ *
W Chicago od przeszło roku 

jesteśmy świadkami tragifar­
sy, która doprowadziła nawet 
do śledztwa wielkiej ławy 
p r z y s ięgłych, skierowanego 
przeciw prokuratorowi stano­
wemu na pow. Cook i policji, 
posądzonych o “zamordowa­
nie” dwóch prowodyrów Czar­
nych Panter. Jak wiemy, po­
licja zaopatrzona w nakazy 
sędziego chciała przeprowa­
dzić rewizję w kwaterze tej 
rewolucyjnej organizacji. 
Podczas wymiany strzałów 
zginęło dwóch terrorystów. 
Zrobił się piekielny wrzask, 
który trwa do dziś. Dziwne, 
źe krwawiące serca” rzeko­
mo wysoko ceniące życie ludz­
kie nie rozdzierają szat z po­
wodu śmierci w jednym roku 
kilkunastu policjantów (w ca­
łym kraju) z rąk właśnie ter­
rorystów Czarnych Panter.

4> ❖
Ustrój, który nie potrafi za­

pewnić minimum bezpieczeń­
stwa obywatelom państwa i 
nie chce bronić się przed 
zniszczeniem — skazuje się na 
zagładę.

(Ciąg dalszy)
Odpowiedziała mu uśmiechem, pełnym oddania i miłości. 

Nie zdradzała się nigdy z temi utajonemi zamiarami, które 
Zamorski wyczuł w jej milczeniu.

Chciała być dobrą — i była nią! Chciała być kochaną 
— i kochał. Teraz pragnęła zwycięstw i panowania. I tu po 
raz pierwszy spotkała się z oporem, którego nie potrafiła 
przełamać. Zamorski kochał ją i o tym wiedziała dobrze, 
słysząc drżącą melodię miłości w jego głosie, widząc w spoj­
rzeniach pełnych oczarowania. Ale nigdy do tej pory nie 
otworzył przed nią swego serca i nie rzucił przed oczy wszy­
stkich swych cierpień, wszystkich łez, wylanych w goryczy

Zimna, spokojna twarz Zamorskiego pozostawała nie­
zmienna, prawie jak maska, w niej tylko oczy prawdziwe, 
po przez wycięte otwory świecą istotnym życiem. Ogień, 
który się zapalał w nich, gasł ja!k zdmuchnięta świeca, ile­
kroć pragnęła go zatrzymać, utrwalić spojrzeniem, czy sło­
wem. Wówczas i ona zrozumiała że poza żrącą tęskonotę do jej 
miłości, w sercu Zamorskiego istnieje nieprzezwyciężony lęk 
i nieufność. Zrozumiała walkę, którą toczył sam z sobą — 
i postanowiła zmusić go do jej zaprzestania. Pragnęła zwy­
cięstwa — władania myślą i sercem człowieka, który, opie­
rając się jej piękności, wzywał ją na walkę z sobą — i szydził 
w męce pożądania.

I bój się zaczął!
Z przedziwnych jej oczu, przejrzystych i pełnych sło­

dyczy, padały spojrzenia, jak lśniące promienie wiosennego 
słońca. Mocą tajemniczych sił przeistoczyła się praed jego 
oczyma w pachnący kwiat nie z tego świata, odurzający wo­
nią i urokiem piękności bez miary. Przyszły chwile, brze­
mienne cichą miłością, jakgdyby tłumione z wysiłkiem, a 
promieniejące w szczęściu nieopisanym. Otaczała go przepy­
chem swego czaru, który bił od niej, jak dym odurzających 
woni, obejmując jego serce tchnieniem omdlewającego upo­
jenia. I wtedy gasł i tajał, jak bryły śniegowe pod promie­
niami słońca. Przychodziły chwile słodkiego otumanienia, 
kiedy śmieszną wydawała mu się ta cała wałka — prowa­
dzona przeciw jej piękności i w obronie czego? ... Własnej 
godności?

Szydził z samego siebie i plwał na krzyk przerażenia, wy­
dzierający się z serca, kiedy przed oczy swoje drogą zim­
nego rozumowania rzucił <$ałą przewrotność jej natury. 
Wszystkie obawy i myśli tragicznej nieufności wydawały 
mu się pospolitym głupstwem, zrodzonym w egzaltacji. Bo 
i czegóż się obawiał,, jeżeli wogóle można było nazwać to 
lękiem. Czyż nie lepiej raczej objąć ją ramieniem, przycisnąć 
do piersi i wypić słodycz jej ust, ust jak rozkwitłych kwia­
tów?

Kiedy myślał o tym, drżał! Słaniał się jak pijany, całą 
siłą swej woli nakazując milczenie swym wargom poblad­
łym, które same układały wyrazy obłędnego uwielbienia. 
Bo czymże ona była dla niego? Jedyną tęsknotą i jedyną 
miłością.

W myśli pożądał jej całą potęgą swej duszy', nie mogąc 
objąć rozumem ogromu szczęścia, do którego mógł przyjść 
i wziąć go dla siebie. I wtedy znów, jak zawsze w podobnym 
wypadku — budził się w nim suchy śmiech, jak trzask bata. 
I całą potworną bezwzględnością rzucał mu się przed oczy 
szydzący fakt jej cudownej komedii, jej przedziwnego kłam­
stwa, pozbawionego atomu tajemniczych drżeń serca, brze­
miennego miłością. Wiedział i rozumiał, że kłamie. Pojmował 
całą grę fatalną, czuł podawaną w uśmiechu truciznę, która, 
aby cel osiągnęła — musiała go zabić. — Zabić jego wolę i 
panowanie nad własnemi czynami, zwyciężyć i rzucić po­
chodnię jego wielkiego uczucia jak stary grat — na stos do 
innych gratów, zbieranych oddawna po świecie. A na to 
nie mógł się zdecydować.

Zamorski wiedział dobrze, że między nim a piękną ko­
bietą istnieje walka o panowanie! .. . Czyż jednak chodziło 
mu tylko o zwycięstwo, o rozkosz triumfatora? Nie! Wie­
dział, że kobieta nie przebacza pokonanemu przez siebie ko­
chankowi. Vae victis! Oto krzyk duszy kobiecej, kiedy po­
konała siłę i stworzyła uległość. Zdobyć kobietę poddaniem 
się jej woli, uznać jej przewagę nad sobą, znaczy to samo, 
co splugawić miłość. A tego właśnie obawiał się najbardziej.

I tak szły miesiące męki niewypowiedzianej i przedziw­
nej komedii. Podhojecka walczyła straszną bronią swej pięk­
ności, odurzając go czarem uroku — a jednak zatruć i obe­
zwładnić nie mogła. Jego zimna, spokojna twarz odbierała 
jej spokój i panowanie nad szaleństwem nerwów, drżących 
w oburzeniu. Pragnęła go widzieć przy swoich nogach w 
oddaniu bezgranicznym, w szlochu serca, omdlewającego z 
miłości. Chciała nim pogardzać, litować się nad męką ocze­
kiwania, pragnęła zdławić tę dumę, która szydziła swoim 
lodowym tchhnieniem z jej cudnego ciała a statowemi spoj­
rzeniami oczu rzucała wyzwanie!

I oto nadeszła chwila, kiedy zdawała się być zachwianą 
w tej walce, którą podjęła bez cienia obawy o jej rezultat. 
Przyszło znużenie i — nuda!

Podhojecka zamknęła się w swych pięknych pokojach 
i, przyjmując Zamorskiego, mówiła z nim zupełnie obojętnie 
o sprawach, nie tyczących się ich życia, jakgdyby zapomina­
jąc o tym, że rozmawia z człowiekiem, którego oczy czasami 
paliły się obłędnym pragnieniem, a twarz śmiertelnie bladła 
w pożądaniu.

Był to atak ostatni! Zamorski przestał istnieć dla niej 
jako ten tak niedawny zakochany szaleniec! Uczyniła z niego 
swego przyjaciela i ofiarowała mu przyjaźń. Całą komedię 
miłości, którą odegrała przed nim, nazwała drobnym żartem. 
Kazała mu wierzyć, że zawsze była dla niego tylko życzliwą 
przyjaciółką, nie wierząc nawet, aby tak subtelny i rozumny 
człowiek jak on mógł przypuszczać coś innego!

W tym właśnie czasie otrzymała list Ryszarda z prośbą 
o pomoc dla chorej Adelci. W każdym innym wypadku rzu­
ciłaby list do kryształowej wazy, w której leżało zawsze 
wiele podobnych — nie myśląc nawet odpowiedzieć. Ludzie 
niewiele ją obchodzili, a nędzarze nie byli dla niej nawet 
ludźmi . . . Ale, dowiedziawszy się od Zamorskiego, że pod­
pisany Ryszard Brechocki jest młodym i nawet przystojnym 
chłopcem, chciała go zobaczyć. Zainteresował ją fakt, że 
pisząc do niej, nie wiedział nawet jak wygląda. List był prze­
pojony szacunkiem tego gatunku, który się należy tylko po­
ważnym matronom. Wzmianka o dzieciach potwierdzała to 
przypuszczenie, a żal, wyrażony z powodu chorej dziewczyn­
ki, dowodził tkliwości i uczuciowego usposobienia.

Postanowiła pojechać, aby go zadziwić.
(Ciąg dalszy nastąpi)

< 4892 *siZES8-18

Trujący Kwiat
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy ze str. l-szej) 
nienie przew. Czarnych Pan­
ter Bobby Seal, oskarżonego i 
o morderstwo, ponieważ ława 
przysięgłych nie zdobyła się 
na jednomyślność. Był to naj­
dłuższy i najkosztowniejszy 
proces w dziejach Connecti­
cut. W uzasadnieniu swej de­
cyzji sędzia Mulyey stwier­
dził, że ze względu na rozgłos 
sprawy znalezienie ławników 
nie znających jej i nie posia­
dających jakiejś opinii o niej 
przekracza ludzkie możliwo­
ści. Rozumowanie sędziego 
nie jest pozbawione podstaw. 
Stworzył on jednak niebez­
pieczny precedens do zwalnia­
nia oskarżonych o morder­
stwo lub inne zbrodnie, jeżeli 
ich sprawa nabrała rozgłosu. 
Zwiększy to bezsilność spo­
łeczeństwa, szczególnie wobec 
zbrodniarzy związanych z ja­
kimiś organizacjami “rewolu­
cyjnymi” lub należących do 
rzekomo “prześladowanych” 
ras.

Team It Up!
PRINTED PATTERN
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Święto Wieńczenia Grobów SWAP
Na Cmentarzu Zmartwychwstania

W Tę Niedzielę Obchód 
Święta Ludowego

W poniedziałek, 31 maja, 
na cmentarzu Zmartwych­
wstania Pańskiego, odbędzie 
się coroczna uroczystość 
wieńczenia grobów zmarłych 
Weteranów Armii Polskiej.

Zbiórka koleżanek, kolegów 
oraz gości na parceli wete­
rańskiej obok pamnika wete­
rana o godz. 11:30 przed po­
łudniem

Koledzy i koleżanki, o ile 
możliwe proszeni są o przyby-

W Sobotę, 
29-go Maja, Zjazd 
Delegatów ZPWP

W nadchodzącą sobotę, 29go 
maja odbędzie się Walny 
Zjazd Delegatów Związku 
Przyjaciół Wsi Polskiej, w 
Domu Weteranów Armii Pol­
skiej, przy 1239 N. Wood ul. 
Zjazd rozpocznie się o godz. 
7ej wieczór.—

Upoważnieni delegaci pro­
szeni o obowiązkowy udział.— 
B. Krakowski, prez.; T. Woj­
nar, sekr.

cie w mundurach lub czap­
kach organizacyjnych. W ro­
ku bieżącym zgodnie z nume­
racją, wspomnianą uroczy­
stość organizuje Placówka 
9-ta SWAP.

Na posiedzeniu w dniu 30 
kwietnia br., delegaci i dele­
gatki z Placówek 2, 9, 10, 14, 
20 i 56 ustalili następujący 
program:

1. Zagajenie — kol. Wa­
cław Borucki, komendant PI. 
9-tej;

2. Złożenie wieńców od ko­
legów z Placówek nr. 2, 9, 10, 
14, 20 i 56, oraz koleżanek z 
Korpusów Pomocniczych;

3. Odczytanie listy zmar­
łych kolegów oraz podanie 
liczby zmarłych koleżanek, z 
poszczególnych Placówek;

4. Modlitwa i okoliczno­
ściowe przemówienia kapela­
na Okręgu 1-go — ks. kano­
nika Fr. Myszko;

5. Oddanie salwy honoro­
wej Placówka 2-ga;

6. Capstrzyk;
7. Wspólny śpiew: “Boże 

Coś Polskę” na zakończenie 
uroczystości.

Wacław Borucki, 
Komendant PI. 9 SWAP.

“Cztery Pory Roku” 
Tematem Wystawy Malarskiej

marnicka, Zbigniew Leśniak, 
Roman Łoza, Tadeusz Pawlak, 
Ewa Wiza, Anna Smolak.

Pierwszego dnia Wystawy 
artyści sprzedali kilka obra­
zów, a zwiedzający podkreś­
lali dobry układ tematów i se­
lekcję prac nadesłanych.

Artyści zapraszają serdecz­
nie Polonię chicagoską.

Udział w kosztach $1.00 od 
osoby. Do dyspozycji Gości ot­
warty będzie również bar lo­
kalu.

Od 23 maja do 6 czerwca 
br. w salach Chicago Society, 
2222 N. Kedzie Ave., artyści 
plastycy grupy “GAPPA” u- 
rządzają wystawę swych prac, 
których tematem są cztery po­
ry roku.

W wystawie biorą udział: 
Janina Bobrowska, Stanley 
Dudek, Janina Dziubińska, Ka­
zimierz Dziubiński (metalo­
plastyka), prof. John Fabion, 
Wiesława Jaroszewska, Wal­
ter Kaczmarek, Barbara Ko-

Możecie Oszczędzić Nie Jedno Życie a w Tym 
Także Własne, Nauczywszy Się Prawidłowo 

Prowadzić Samochód

driving
i

Stanisław Jaworski w szkole, 
zaopatrzonej w najnowsze przyrządy do nauki.

Wielu kierowców nauczyło się 
prowadzić samochód tak zwanym 
“domowym” sposobem. Ktoś z 
członków rodziny, lub przyjaciół 
na parkowisku, lub na pustych 
drogach w parku nauczy kręcić 
kierownicą i operować gazem i ha­
mulcem i taki nowo upieczony 
kierowca nabiera- przekonania, że 
już umie prowadzić auto.

Statystyki wykazją, że właśnie 
tacy kierowcy najczęściej powo­
dują wypadki, bo znalazłszy się w 
ruchu miejskim, tracą oni pano­
wanie nad samochodem. Dopiero 
po pierwszym wypadku, przycho­
dzą oni do szkoły,, ażeby nauczyć 
się prawidłowo prowadzić auto.

Ale wypadek, jaki mieli naraził 
ich już na poważne koszta i przy­
krości. Przy zderzeniu się, nawet 
przy małej szybkości, reperacja 
auta wynosi od $85 do $100. Kosz­
ta lekarza, a broń Boże szpitala, 
są ogromne. Po najmniejszym na­
wet wypadku, premia na ubezpie­
czenie takiego kierowcy jest już 
w następnym roku znacznie wyż­
sza. Teraz polisa w lepszej kom­
panii koztuje około $350 rocznie.

Do wydatków dochodzi mandat 
karny, konieczność stawienia się 
w sądzie, grzywna, oraz obciążo­
ny “rekord.”

Dlatego najlepiej odrazu nau­
czyć się porządnie prowadzać auto 
w szkole o dobrej reputacji. Taką 
właśnie szkołą jest COSMOPOLI­
TAN DRIVING SCHOOL, pnr. 
4501 N. Milwaukee Ave., róg Sun­
nyside. Kierownikiem szkoły jest 
Stanisław Jaworski, a instruktorzy 
mówią po polsku. Kurs teoretycz­
ny, oraz jazdy i ezgamin w języku 
polskim. Szkoła Jaworskiego cie­
szy się najlepszą opinią i dlatego 
jest uprawniona przez władze 
szkolne do uczenia także młodzie­
ży lat 16 i 17.
Prawidłowe i solidne nauczenie się 

prowadzenia samochodu jest naj­
lepszą inwestycją, bo zaoszczędzi 
pieniądze i nieprzyjemności. Zapi­
sy do szkoły Cosmopolitan Driv­
ing School odbywają się codziennie 
od 9 rano do 8 wieczór. Zgłoście 
się osobiście, lub telefonujcie 
dzwoniąc na numer: 685-3344 lub 
685-4326. Skrócony kurs trwa tyl­
ko 3 dni. (R.M.)

W najbliższą niedzielę, t.j. 
30-go maja przypada niedzie­
la Zielonych Świąt, niedziela 
ta jest tradycyjnym obcho­
dem Święta Ludowego, które 
to było uroczyście celebrowa­
ne przez polską wieś.

Tak jak co roku, tak i w 
obecnym Związek Przyjaciół 
Wsi Polskiej w Am. obchodził 
będzie to Święto Ludowe, bio- 
rąc udział w nabożeństwie 
(sumie) odprawionej na in­
tencję ludu polskiego i Polski, 
podczas którego specjalne ka­

zanie okolicznościowe wygło­
si ks. W. Bayer, b. profesor z 
Polski.

To nabożeństwo będzie od­
prawione w kościele Pięciu 
Braci Polaków Męczenników 
(43 i S. Richmond ul.), o godz. 
11 rano. Zbiórka członków 
ZPWP i sympatyków o godz. 
10:45 rano na parkowisku ko­
ścielnym.

Po nabożeństwie spotkanie 
koleżeńskie i poczęstunek w 
sali parafialnej.—B. Krakow­
ski, prez.; T. Wojnar, sekr.

Zabawa Ogrodowa w Obozie 
Młodzieżowym w Yorkville

Z okazji 35tej rocznicy Obozo­
wania Młodzieży w Yorkville, Sto­
warzyszenie Obozu Młodzieżowego 
Okr. 12 i 13 ZNP serdecznie za­
prasza wszystkie Grupy, Gminy i 
całą Polonię na zabawę połączoną 
z obiadem — w niedzielę, dnia 30 
maja.

Tegoroczna zabawa odbędzie się 
podczas dnia na świeżym powie­
trzu w obozie w Yorkville. Pro­
gram na ten dzień jest następu­
jący: Msza św. w kapliczce obozo­
wej o godz. 12 w południe. Kuch­
nia czynna od 12 do 3 po południu. 
Orkiestra Romana Mytnika “Polo­
nez” będzie przygrywać do tańca 
od 2:30 po południu.

Bilety na smaczny obiad i we­
sołą oało-dniową zabawę wynoszą 
$3 od osoby a $1 od dzieci poni­
żej latt 12. Parkowanie samocho­
dów w ten dzień darmowe.

Wieńczenie 
Grobów Placówki 

90-tej SWAP
Przypominamy Kolegom i 

Koleżankom Placówek i Kor­
pusów Pomocniczych Nr. 5, 
39, 90 i 141 SWAP., że Uro­
czystość Wieńczenia Grobów 
odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 31 maja, na cmentarzu 
św. Wojciecha w Niles.

Msza św. zostanie odpra­
wiona o godzinie 10:30 rano, 
przed kancelarią cmentarza, 
po czym nastąpi złożenie 
wieńców pod Pomnikiem Żoł­
nierza i odczytanie listy 
Zmarłych Kolegów i Koleża­
nek przez sekretarzy Placó­
wek i K. P. Modły pod pom­
nikiem odprawi ks. Kazi­
mierz Czaplicki CSC, z Trój- 
cowa.

W związku z tym prosimy 
Kolegów i Koleżanki z rodzi­
nami, jak również wszystkie 
Organizacje Weterańskie, o 
wzięcie udziału w tej uroczy­
stości. Gospodarzem w tym 
roku jest Placówka 90-ta 
SWAP. — Stefan Stańczak, 
Kom. Plac.; Jerzy Skalski, 
Adjutant Prot.

I Placówki 2 SIUP
Przypomina się, że Placów­

ka 2 SWAP bierze udział w 
uroczystościach Wieńczenia 
Grobów na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
działce weterańskiej przy po­
mniku w dniu 31 maja (ponie- 
dżiałek), o godz. 11.30 przed 
południem, punktualnie. — 
Zbiórka z lokalu Placówki o 
godz. 9.30 rano. Zapraszam 
kolegów i koleżanki na “Świę­
to Matek i Ojców”, które od­
będzie się dnia 12 czerwca, o 
godzinie 6.30 wieczorem w 
Placówce 2-ej. Po kolacji bę­
dzie zabawa. — Jan Marszew- 
ski, przew. Komitetów Wień­
czenia Grobów.

Jest to piękna sposobność wy­
korzystania słońca i wiosny oraz 
zobaczenia obozu przyodzianego 
całkiem inaczej w jasno zielony 
dywan pokryty żółtymi kwiatka, 
mi a drzewa i krzaki — pachną­
cym kwieciem.

Komitet, w skład którego wcho­
dzą: Józef Całka, przewodniczący; 
Robert Poremski. wiceprzew.; Ol­
ga Bożek, Michał Gaborys. Wiktor 
Dembicki i Józef Tracz poświęcają 
wiele pracy, ażeby wszyscy zaba­
wili się dobrze, nawet postarali się 
o szereg nagród wejściowych dla 
dzieci i dorosłych. — Piotr Kacz­
marek, prezes; Maria Józefiak, 
sekretarka.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 28 Maja
Klub Łomża odbędzie swe posie­

dzenie w piątek wieczorem, 28-go 
maja, w lokalu Lo Rayne Chateau, 
5925 W. Divedsey ave. Po posie- 
5925 W. Diversey ave. Po posie­
dzeniu nastąpi tradycyjna uroczy- 
kami dla każdej matki, przy 
smacznej przekąsce, zarząd i ko­
mitet zabaw zapowiadają przy­
jemny wieczorek. — M. A. Ciuruś, 
prezeska; H. Rogowska, sekr.

Niedziela, 30 Maja
Zarząd Klubu Przybysławice — 

zwołuje posiedzenie członków Klu­
bu w niedzielę, 30 tnaja, o godz. 
3 po poł., w sali pnr. 2900 W. 
Fullerton ave. Po posiedzeniu od­
będzie się uroczystość Dnia Matek 
i Ojców oraz nagrane będą na 
taśmie magnetofonowej pozdro­
wienia dla rodaków w Kraju. Po­
nieważ jest to ostatnie posiedzenie 
przed wakacjami, prosimy wszyst- 
ikch członków o niezawodne przy­
bycie. — Za Zarząd: Mieczysław 
Woźniak, prezes; Franciszka Sza­
ra, sekr. fin.

Sprawy N.C.O.
P. Edward Stefaniak, 1342 N. 

Bell ul., został na 9-tym dorocz­
nym zebraniu NCO (Northwest 
Community Center) wybrany 
przewodniczącym tej organizacji. 
P. Stefaniak jest obecnie również 
przewodniczącym Rady dzielnico­
wej Wicker Parku, członkiem or- 
ganizaoji społecznej NCO, był 
również w latach 1970-71 wice­
przew. rady wykonawczej NCO.

Wśród 19-tu wiceprzewodniczą­
cych NCO znajdują się o nazwi­
skach polskich Josephine Górski, 
Wally Frys, Josephine Kozioł. W 
ostatnim Kongresie NCO udział 
wzięło ponad 500 delegatów. 
Główną mowę wygłosił ks. prał. 
Geno C. Barani, doradca prez. Ni- 
xona od spraw grup etnicznych. 
Baroni podkreślił, iż Amerykanie 
średniej klasy a specjalnie pocho­
dzący z grup etnicznych, których 
liczebność wynosi przeszło'40 mi­
lionów, ma wziąć udział wybitny 
w pracach nad budową lepszej

flhBLACKBERR\vy
U^AVORED BRAN^łJ
S. LEROUX a COMPANY ’*** --i

J.ERJOU1

Jeśli pragniecie dostać 
polską przepalankę 
,,brandy” z czarnych 
jagód z prawdziwym 
smakiem czarnych 
jagód, kupcie taką, 
która zrobiona jest z 
prawdziwych czarnych 
jagód.
Prawdziwe czarne jagody zapewniają dobry 
smak z tych jagód. Ale soczyste dojrzałe 
czarne jagody przyczyniają się do nadani* 
jeszcze lepszego smaku. A tylko takich jagód 
używamy przy produkcji Jeżynówki „Leroux 
Jeżynówka Blackberry Flavored Brandy”. 
Własny smak przekona Was, jak wielką 
różnicę powoduje zastosowanie naturalnej 
zaprawy przy produkowaniu doskonałego 
likieru. Skosztujcie Leroux. Królewska ro­
dzina doskonałych likierów.

Również do nabycia polska 
truskawkówka jak i malinówka.

Jeżynówka Blackberry Flavored Brandy, 70 proof. 
General Wine * Spirit! Co.. New York City. N. Y.

społeczności.

Uchwalano rezolucję domagania 
się stan, pomocy dla szkół para­
fialnych, budowy ośrodka zdrowia 
przez Chic. Radę zdrowia na 
zach. stronie miasta; o wydanie za­
kazu konstrukcji gmachów-olbrzy- 
mów mieszkalnych, jak "McCor­
mick Monster”, a tylko do wyso­
kości 3 pięter. Wśród prac na 
przyszłość uchwalono utrzymanie 
szkoły elem. św. Alojzjusza, 1520 
N. Claremont, wyeliminowanie 
przepełnień szkół w dystr. 6 do 
września 1972 — kontynuowanie 
presji na Komisję Public Building 
o budowę nowej szkoły średniej 
Tuley, przy Division i Western.

* MILWAUKEE, WIS,

MOVERS
Prompt Service

Local ind Ling Dlitinci

STACY TRUCK LINES
WłUkMlw
W-79U

LOOK AT YOUR HOME 
Then Call Us For All Repairs 
BELTLINE Construction Co.

Sidewalks, Driveways, Steps, Pa­
tios, Patchwork, also Gutters. Chim­
neys, Roofing, Basement Water­
proofing and Repair, Aluminum 
Siding.

Prompt Service, Citywide and 
Suburban

FREE ESTIMATES—961-0330

Z Gminy 39 ZNP
Bardzo ważne posiedzenie 

Gminy 39 ZNP odbędzie się 
we wtorek, dnia 1-go czerw­
ca, w sali Juliusza Słowac­
kiego, pnr 1700 W. 48-ma ul., 
o godzinie 8-ej wieczorem.

Odnośnie Wiecu Wyborcze­
go, zarząd Gminy prosi u- 
przejmie Grupy, które jesz­
cze nie wysłały listy Delega­
tów na Wiec Wyborczy, o 
przyniesienie takowej na po­
siedzenie. — Franciszek Pro- 
chot, prezes; Helena Marzec, 
sekr. Gminy.

Z Korpusu Pomocn, 
Placówki 2 SWAP
Zbiórka o godzinie 9:30 rano 

Korpus Pomocniczy Pań przy 
Plac. 2-ej SWAP bierze udział 
w Dniu Wieńczenia Grobów 
na dziiałce Weterańskiej SW­
AP przy Okręgu I-szym, na 
cmentarzu Zmartwychwsta­
nia Pańskiego.

Zziórka o godzinie 9:30 rano 
w klubie Placówki, 4800 South 
Wood ulica.

Koleżanki są proszone o 
liczny udział w mundurkach 
lub czapeczkach. Kierownic­
two tegoroczne objęła Plac. 
9-ta. — L. Bonder, prezeska; 
Klara R. Lech, sekr. prot.

I¥. Lutosławski 
Doktorem H. C. 

Uniwersytetu w US
Cleveland. — Cleveland In­

stitute of Music postanowił na­
dać znakomitemu kompozy­
torowi polskiemu Witoldowi 
Lutosławskiemu doktorat ho­
noris causa. Tę zaszczytną 
godność otrzymuj e polski 
kompozytor za swe osiągnię­
cia twórcze — cytujemy mo­
tywację decyzji o nadaniu 
doktoratu — “jako artysta, — 
którego utwory należą do naj­
wybitniejszych osiągnięć mu­
zyki światowej, w drugiej po­
łowie tego stulecia”.

Zabawa Wiosenna 
w Domu 

Związku Podhalan
Komitet Pomocy dla Kościółka 

w Pyzówce urządza dla swych Pa­
rafian i Przyjaciół w dniu 30 maja 
1971 roku ZABAWĘ WIOSENNĄ, 
w Domu Zw. Podhalan, 3035 W. 51 
ulica. Orkiestra pod dyr. Gustka 
Kaminskiego (Cygana), który to 
grał przez 15 lat w lokalu 1 kate­
gorii “Watra” w Zakopanem. Do­
nacja -1.00. Początek o godz. 2 po 
południu. Dochód z zabawy przez­
nacza się w całości na kościółek w 
Pyzówce. Bardzo prosimy o po­
parcie naszej imprezy.

Powstały Komitet Pomocy w 
Chicago reprezentują “Bacowie" 
Józef Czerwiński, Wacław Bło- 
niarz, Franciszek Fic, Stanisław 
Łysy, Stanisław Habas, Jan Gu- 
ziak i Bronisław Czerwiński.

Komitet; Józef Czerwiński, Wac­
ław Błoniarz.

Kącik
Siwych Włosów (
Redaguje A. M. NECHAY

Informacje dla
Starszych Wiekiem Czytelników

Bezpłatne Lekarstwa
Kongresman David R. Obey z 

Wisconsin wniósł bill, przewidu­
jący wydawanie przez apteki oso­
bom, mającym ubezpieczenie w 
Medicare, lekarstw na recepty 
lub bez recepty przy pewnych le­
kach, ważnych dla podtrzymani* 
i przedłużenia życia. Bill poparło 
78 kongresmanów, wśród nich 
Pucńński i Rostenkowski.

Według projektu, specjalna ko­
misja, złożona głównie z lekarzy, 
opracowałaby listę takich rzeczy­
wiście potrzebnych i ekonomicznie 
dostępnych lekarstw z ich maksy­
malnym kosztem i zarobkiem ap­
tekarza. Lista zawierałaby rów­
nież instrukcję o dozowaniu po­
szczególnych leków.

Uprawniony do otrzymania le­
karstw udawałby się do apteki 
według własnego wyboru. Jeżeli 
przepisane mu lekarstwo znajdu­
je się na liście, otrzymuje je, pła­
cąc aptekarzowi $1. Opłata ta zo­
stanie wprowadzona, by ludzie nie

marnowali leków i nie pobierali 
ich niepotrzebnie. Aptekarz będzie 
wynagradzany z funduszów Medi­
care, które zostaną odpowiednio 
podwyższone z opłat. "Finanso­
wanie programu—powiada wnio­
skodawca — odbywać się będzie 
w ten sposób, że każdy płacić bę­
dzie w tych latach, w których 
pracuje, na swe ubezpieczenie od 
kosztów leków. Będzie to słusz­
niejsze, niż gdyby miał płacić za 
leki wttedy, gdy jego zarobki jako 
emeryta uległy radykalnemu 
zmniejszeniu.”

Bill, który jeszcze nie był roz­
patrywany, powołuje się na opinię 
Departamentu Zdrowia oraz Spe­
cjalnej Komisji dla Spraw Po­
deszłego Wieku, powołanej przez 
Prezydenta. Oba te ciała opowie­
działy się za koniecznością wpro­
wadzenia możliwie rychło progra­
mu, obejmującego wydawanie le­
ków dla chorych, nie znajdują­
cych się w szpitalu.

Sztuka Starzenia Się
Powiedział kiedyś włoski pisarz 

Papini: “Większość ludzi boi się 
1 nienawidzi starości: Dlatego też 
ludzie starzeją się zazwyczaj He 
i umierają przedwcześnie.”

Zebranie Park View 
Citizens Improv. Club

Zawiadamiamy, iż posiedze­
nie Park View Citizens Im­
provement Klubu odbędzie 
się w ten piątek, dnia 28 ma­
ja, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Weteranów pnr. 3174 N. Mil­
waukee ave.—S. Burek, prez.; 
Zofia Rydz, sekr.

Z Korpusu Pomocn. 
Placówki 90 SWAP

Korpus Pomocniczy przy 
Placówce 90 SWAP zawiada­
mia, że Korpus bierze udział 
w mszy św. w Dniu Wieńcze­
nia Grobów w poniedziałek, 
31 maja, o godz. 10 rano, na 
cmentarzy św. Wojciecha.

Prezeska Agnieszka Cza- 
chor apeluje do koleżanek, aby 
raczyły się stawić w mundur­
kach lub czapkach. Zarazem 
zawiadamia się, że posiedze­
nia w czerwcu nie będzie i 
termin następnego będzie o- 
głoszony w swoim czasie.—A. 
Czachor, prez.; A. Myznaski, 
sekr.

A przecież przedłużając życie 
ludzkie, cywilizacja postawiła 
przed milionami zadanie, które 
niegdyś było przywilejem tylko 
jednostek. A zadanie polega na 
tym, aby starzeć się w sposób 
świadomy i godny. W sposób jak 
najmniej uciążliwy dla społeczeń­
stwa, dla otoczenia, dla siebie. Są 
liczne przykłady starców, którzy 
okres między pełną aktywnością 
a śmiercią potrafili przeżyć wspa­
niale, zachowując pełny wigor fi­
zyczny i umysłowy. Przed milio­
nami ludzi stoi dziś obowiązek 
swoistego przeszkolenia się, zanim 
zdadzą egzamin z trudnej sztuki 
umiejętnego starzenia się.

Kiedyś powiedział filozof, że 
całe nasze życie polega na umie­
jętnym przygotowaniu się do tej 
ostatniej, najostatniejszej sekun­
dy, która jest najtrudniejszym 
sprawdzianem zdobytej dojrzało­
ści. Dzisiaj sentencję tę należy 
rozszerzyć na cały wiek starczy.

Benefity Rodziców
Social Security informuje; Czę­

sto się zdarza, iż rodzice, będący 
na utrzymaniu syna-robotnika, 
nie wiedzą, że gdy on zmarł, oni 
mają prawo do pensji z chwilą, 
gdy osiągnęli co najmniej 62 lata. 
Jednak muszą oni udowodnić, iż 
byli na utrzymaniu syna, najpóź­
niej . do dwóch lat od chwili jego 
śmierci, choćby jeszcze w tym 
czasie nie osiągnęli 62 roku życia.

W Ten Sposób Możesz Nabyć Na Własność Wyborna Ziemie 
Hodowlana w Colorado

już tak $ O ZA AKR.
TANIO JAK Tworzy Całą Cenę

nLKCoJ $100 Tygodniowo Za Akr!* 
w RIO GRANDE RANCH COLORADO

JEDEN DOLAR TYGODNIOWO . . . 
kontroluje zysk na jednym akrze tej 
bogato obdarzonej ziemi! To jest rów­
nowaga — przez inwestycje małej go­
tówki do zdobycia wielkich zysków. 
Im więcej wybornej ziemi zakupisz na 
tych łatwych warunkach tym więcej 
zdobywasz równowagi do zarobku lep­
szych pieniędzy. Zawodowcy lokujący 
kapitał w nieruchomości używają tego 
planu — teraz ty możesz także!

Ażeby wykorzystać zupełnie tą rów­
nowagę, musisz nabyć jak najwięcej 
ziemi, w miarę możności. Dlatego my 
tylko sprzedaj emy ograniczoną ilość 
5 akrów w tym planie, ażeby dać tobie 
prawdziwie korzystny, rosnący zysk. 
TY BĘDZIESZ MIAŁ KONTROLĘ 
NAD ZYSKIEM NA WIELKIM AKRZE 
OBSZARU ZIEMI HODOWLANEJ W 
COLORADO — Z WIELKĄ MOŻLI­
WOŚCIĄ — ROZWOJU — PRZEZ OD­
KŁADANIE MAŁEJ SUMY PIENIĘ­
DZY KTÓREJ BRAKU WCALE NIE 
BĘDZIESZ ODCZUWAŁ !

Rio Grande Ranches znajdują się w 
okazałej Dolinie San Luis przy połud­
niowej granicy Colorado. To jest bardzo

ceniona lokacja, łącząca się z pośrednią 
miarą ruchu ludności na Złoty Zachód. 
Dzielnica ta stanowi naturalną arenę 
sportów na świeżym powietrzu, w każ­
dym sezonie.

W tym momencie możesz sobie za­
rezerwować tyle ile chcesz akrów z 
małą wpłatą dolara za akr (ograniczone 
do 5-ciu akrów). Nie bierzesz żadnego 
ryzyka. Twoja rezerwacja wcale ciebie 
nie obowiązuje. TWÓJ ZADATEK JEST 
W CAŁOŚCI ZWROTNY — oparty na 
twoim wyborze i potwierdzeniu obsza­
ru akrów jakie są obecnie wolne do 
nabycia.

Twój zadatek w sumie $1.00 od akra 
(ograniczone do pięciu akrów) gwaran­
tuje pewną rezerwację. Najlepsze nada- 
ryzyka. Twoja rezerwacja wcale ciebie 
Po przejrzeniu naszej kolorowej bro­
szurki “RIO GRANDE BROCHURE”, 
rysunku przedstawiającego lokatę two­
jej własności, oraz przedstawiającej 
szczegóły i cyfry — możesz przyjąć tę 
znakomitą ofertę, lub też natychmiast 
otrzymać zwrot zadatku! Jeżeli to ma 
dla ciebie sens, to wyślij kupon DZI­
SIAJ !

OTO PRZYKŁAD JAK
BALANS BĘDZIE 
PRACOWAŁ DLA CIEBIE:

$1,995
$5.00

•Obliczenie miesięczne — Za naj­
niższy koszt akra w sumie $200.00 
za akr — tylko 6 procent rocznej 
raty procentowej — ty spłacałbyś 
$4.00 miesięcznie przez przeciąg 
57 miesięcy (ostatnia spłata w su­
mie $1.40 co stanowi ostateczną 
sumę $229.40).
JUŻ OD WPŁATY PIERWSZEGO 
DOLARA KONTROLUJESZ DO­
CHÓD PEŁNEJ WARTOŚCI ZA­
KUPIONEJ GRUNTÓW!

Webb REALTY CORPORATION
A. NORTEK COMPANY

John Hancock Center
Suite 1414, Chicago, Illinois 60611
Panowie: Przyjmuję waszą ofertę. W Załączeniu przesy­
łam swój czek lub przekaz pieniężny na całkowicie 
zwrotny zadatek.
 $5.00 na rezerwacje Scln akrów po $400 za akr 
 $10.00 na rezerwacje lOclu akrów po $300 za akr.
 $20.00 na rezerwacje 20-stu akrów po $250 za kar. 
 $40.00 na rezerwacje 40-stu akrów po $225 za akr.
 $80.00 na rezerwacje SOclu akrów po $200 za akr

Imię i Nazwisko ___ ____________ ....—... Telefon........... —-
^tdr es ... .*••••••..... • —
Miasto . ....... .... .............. Stan ......... —....... Zip Code ......... —
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Pomoc Szpitalna 
Dla Niezamożnych

Pamiętamy jeszcze dobrze, jak w ubieg­
łym roku, w wyniku powtarzających się kry­
zysów, wywołanych przeciążeniem persone­
lu, strajkiem pielęgniarek i brakiem łóżek 
dla pacjentów, Szpital Powiatowy (Cook 
County Hospital) był zmuszony do przyjmo­
wania pacjentów tylko w nagłych wypad­
kach, wymagających natychmiastowej po­
mocy lekarskiej i w pewnym momencie gro­
ziło mu nawet zupełne zamknięcie.

Aczkolwiek reorganizacja szpitalnictwa 
wciąż jeszcze nie jest ukończona, można z ul­
gą stwierdzić, że dawna praktyka kierowa­
nia niezamożnych pacjentów do Szpitala Po­
wiatowego została częściowo zaniechana, 
szczególnie w tych dzielnicach, w których 
istnieją prywatne szpitale.

W ubiegłych latach te prywatne szpitale 
w Chicago uczyniły bardzo dużo, aby rozsze­
rzyć swoje usługi dla niezamożnych pacjen­
tów i w ten sposób poważnie odciążyły Szpi­
tal Powiatowy. Przykładowo można wymie­
nić, że kiedy 10 lat temu — Szpital Powia­
towy rejestrował 54 proc, połogów wśród 
ludności murzyńskiej, to ten procent spadł 
w roku ubiegłym o połowę do 29 proc. Ta 
sama tendencja zaznaczyła się również w in­
nych działach chorobowych.

Na równi ze świadomością społecznego i 
moralnego obowiązku, do poprawy przyczy­
niła się w ogromnym stopniu stanowo-fede- 
ralna pomoc w formie programu Medicaid, 
który pokrywa koszty szpitalnego leczenia 
niezamożnych pacjentów w prywatnych szpi­
talach i stwarza w ten sposób większą niż 
dotąd gotowość do ich przyjmowania.

Szpitale obliczone nie na dochód, których 
egzystencja zależy od filantropii i wypłacal­
ności pacjentów mają oczywiście tylko nie­
znaczny margines do udzielenia opieki szpi­
talnej i lekarskiej pacjentom niezamożnym, 
jako formę charytatywnej działalności. Ale 
im więcej będą one mogły przyjmować ta­
kich pacjentów, tym mniejszy ciężar będzie 
musiała ponosić cała społeczność.

Podjęte przez gub. Ogilvie kroki do przy­
spieszenia płacenia zaległych rachunków 
szpitalnych w ramach Medicaid oraz do uisz­
czania w przyszłości rachunków, najpóźniej 
w ciągu 60 dni od ich wystawienia — powin­
ny ten wzmożony współudział prywatnych 
szpitali jeszcze bardziej podnieść. Ufamy, że 
ten program będzie realizowany bez dalszej 
zwłoki, w interesie niezamożnych pacjentów 
w Chicago.

Wieś Polska Starzeje Się
W związku ze spadkiem pogłowia zwierzę­

cego w Polsce, prasa stara się ustalić przy­
czyny tego zjawiska i jedną z głównych 
przyczyn widzi w starzeniu się wsi.

Produkcja roślinna stwarza długie okresy, 
pozwalające na zwolnione tempo pracy w go­
spodarstwie, a w okresach żniw, siewów czy 
młocki zawsze jakoś ktoś pomoże, czasem na­
wet dzieci z miasta. Natomiast produkcja 
zwierzęca, jest działem wymagającym ciąg­
łego wysiłku. Stąd w miarę zmniejszenia się 
sprawności fizycznej starzejących się rolni­
ków występuje dążenie do zmniejszenia wy­
siłku przez zmniejszenie pogłowia zwierząt.

W r. 1968 ludzie starzy na wsi stanowili 
13.2 procent, czyli że co siódmy mieszkaniec 
wsi był stary, podczas gdy w mieście dopiero 
co dziesiąty.

Kiedy przed ćwierćwieczem z przeludnio­
nej wsi zaczęły odpływać do przemysłu mi­
liony młodych ludzi, wieś w pierwszej fazie

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PIĄTEK, 28-GO (MAY), 1971
doznała jakby ulgi. Ci, co zostali, przeważnie 
w pełni sił, dawali sobie radę. Nastąpił 
wzrost zamożności z tendencją do śmielszego 
inwestowania. Z biegiem lat coraz słabszy 
dopływ młodych spowodował zmianę struk­
tury wieku i zaczęły występować skutki sta­
rzenia się.

Staje się ono z każdym rokiem bardziej 
widoczne. Widzą ten problem demografowie, 
mówią o nim statystyki, widzi coraz wyraź­
niej sama wieś. Coraz częściej jawi się pro­
blematyka ludzi starych, ich losu i gwałto­
wnego obniżenia się produkcyjności gospo­
darstw, kierowanych przez ludzi starych. Pi­
sze “Życie Literackie”: ‘Dni gospodarowania 
siedemdziesięcioletniej kobieciny, coraz gor­
szego gospodarowania, są policzone. Jutro 
pole będzie niczyje, dzieci przyj adą z miasta, 
zabiorą co się da, rozglądną się za jakimś 
dzierżawcą ziemi, co nie jest dziś łatwe, przy 
sposobności pokłócą się i powrócą do swoich 
nowych ciepłych pieleszy. Do wymarłej cha­
łupy, jeśli jest w jakim takim stanie, wpro­
wadzi się filia klubokawiarni, w walącej się 
stodole sąsiad złoży nawozy sztuczne, zaś w 
chlewiku zagniężdżą się tchórze i kuny. ..

Co rocznie z intensywnej produkcji wy­
pada w Polsce około 50,000 gospodarstw in­
dywidualnych. Oblicza się, że gospodarstw 
kierowanych przez ludzi starych jest w Pol­
sce około pół miliona i cyfra ta stale rośnie, 
a dużej części grozi los, opisany przez “Żyęie 
Literackie.”

Krakowski “Tygodnik Powszechny” wyli­
cza szereg przyczyn ucieczki ludzi młodych 
ze wsi do miast. A więc zależność gospo­
darstw rolnych od czynników zewnętrznych, 
co stwarza niepewność i obawy o wynik fi­
nansowy, podczas gdy w mieście obowiązuje 
stałe wynagrodzenie. Dalszą przynętą miast 
są udogodnienia i większa atrakcyjność ży­
cia miejskiego. Jest wreszcie faktem, że prze­
ciętny mieszkaniec miasta odnosi się do za­
wodu rolniczego z pewną dozą lekceważenia. 
Mieszkańcy wsi wiedzą o tym, to też często 
rodzice, by zabezpieczyć dzieci przed taką 
pogardą, robią wszystko, by umożliwić im 
pracę w mieście.

Jak zapobiec starzeniu się wsi? Możliwości 
są skromne. Wśród nich na pierwszym miej­
scu wymienia się “uatrakcyjnienie” życia na 
wsi, oraz przywrócenie szacunku dla zawodu 
rolnika.

INNI PISZĄ: 
_____________________________ I 

Armia Największą 
Uczelnią Świata

GWIAZDA POLARNA — Przewlekająca 
się wojna wietnamska wywołała zrozumiałą 
krytykę Armii USA. Prasa, telewizja i opo­
zycja w Kongresie wywlekają na światło 
dzienne różne sprawy nie bardzo chlubnie 
świadczące o tej instytucji. Niektóre z nich 
są przedstawione w właściwej proporcji inne 
są rozdmuchane. Tak jak to się zwykle dzie­
je, jak komu się noga podwinie, to na niego 
zwalają wszystkie popełnione i nie popełnio­
ne winy, tak też jest z wojskiem. Stąd nie od 
rzeczy będzie, jeżeli zwróci się uwagę na pe­
wien ciekawy aspekt działalności Armii, o 
którym mało się mówi, ho jest pozytywny. A 
warto o nim wspomnieć. Nie tylko, że do 
pewnego stopnia równoważyć będzie minusy 
wojska, ale również z tego powodu iż oddaje 
on nieocenione usługi w podniesieniu pozio­
mu kulturalnego społeczeństwa amerykań­
skiego.

Kiedy Donald F. Bletz otrzymał w 1943 r. 
świadectwo ukończenia szkoły średniej, od 
razu wstąpił do wojska. Brał udział w trzech 
wojnach, przy czym jako pełny pułkownik 
dowodził brygadą lotniczą Nr. 173 w Wiet­
namie. Po 28 latach służby w ramach zajęć 
wojskowych skończył uniwersytet i uzyskał 
tytuł doktora, o którym marzył, gdy złożył 
maturę.

Armia USA w pełni zasłużyła sobie na ty­
tuł “największej uczelni świata.” Na 1.1 mi­
liona żołnierzy, jacy zostali do niej ostatnio 
wciągnięci 200,000 przechodzi różne kursy, 
zarówno w zakresie szkoły publicznej, śre­
dniej, i wyżsżej, jak też szkolenia zawodowe­
go. Każdy z tych żołnierzy po przejściu do 
życia cywilnego będzie miał wykształcenie i 
zawód, jakie zdobył w wojsku za darmo.

Armia wydała w 1970 roku aż $9.5 miliona 
na szkolenie żołnierzy w zawodach cywil­
nych. W sumie tej nie mieszczą się wydatki 
jakie pociągnęły za sobą 286 ośrodków szkol­
nych w różnych stronach świata, dających 
żołnierzom możliwość uzyskania świadectw 
szkół średnich i zawodowych. W 1966 roku 
wszedł w życie projekt dodatkowego szkole­
nia co roku 100,000 młodych ludzi, którzy po­
przednio na skutek braku wykształcenia, 
ułomności umysłowych czy fizycznych, nie 
byli powołani do służby wojskowej. Obecnie 
i oni mają możność zdobycia wykształcenia i 
zawodu cywilnego. W ubiegłym roku 55,290 
żołnierzy uzyskało świadectwa ukończenia 
szkoły średniej, czyli high school. Arnra 
współpracuje z 46 amerykańskimi uniwer­
sytetami i kolegiami dając możliwość zdoby­
cia wykształcenia akademickiego żołnierzom 
odbywającym służbę wojskową.

Jeżeli wojsko w niektórych dziedzinach 
nie dopisało tak, jak się tego na ogół spodzie­
wano, to rzeba z pełnym szacunkiem odnieść 
się do jego działalności w zakresie kształcenia 
i przygotowania żołnierzy do zawodów cywil­
nych.

Pod Redakcją:

N Wiesława Bielińskiego

ś kalejddSKIE
Śladami Naszych Kalejdoskopów. — Jak Na­

sza Kolumna Przyczyniła Się Do Odna­
lezienia Się Dwóch Towarzyszy z Tratwy 
Ratunkowej Na Atlantyku.— ‘Love Story’, 
Amerykański Bestseller, Tłumaczony Na 
Język Polski

Akurat tydzień temu, na ła­
mach Naszego Kalejdoskpu 
zamieściliśmy wywiad z inż. 
Stanisławem Gładychem, jed­
nym z czołowych architektów 
US, projektantem takich zna­
nych budynków, jak: “First 
National Bank” w Chicago; 
nowy gmach FBI, budowany 
obecnie w Washingtonie; sta­
cja filtrów oraz lotnisko O’­
Hare w Chicago itp. Już w 
kilka godzin po ukazaniu się 
Dziennika na mieście, zadzwo­
nił do Redakcji telefon. — 
Dzwonił nasz Czytelnik, p. 
Stanisław Kowalski. Z da­
nych podanych w Kalejdo- 
skpie wynikało, że inż. Gła- 
dych jest jego kolegą z cza­
sów II wojny światowej. Da­
łem p. Kowalskiemu numer 
telefonu inż. Gładycha i na­
stąpiło spotkanie dwóch kole­
gów. Pierwsze od czasu gdy 
się ostatni raz widzieli na 
tratwie ratowniczej, rzucanej 
przez wzburzone fale Atlan­
tyku.

Nocą marcową 1943, razem 
z grupą podchorążych, kan­
dydatów do lotnictwa, płynęli 
Cesarzową Kanady z Durba- 
nu, w Południowej Afryce do 
Londynu. Okrążyli Przylądek 
Dobrej Nadziei i płynęli na 
północ. Znajdowali się właś­
nie na Atlantyku, na wysoko­
ści dawnego Złotego Wybrze­
ża. Dochodziła północ, gdy 
niemieckie torpedy ugodziły 
Cesarzową Kanady. W bez­
księżycową, równikową noc 
spuszczano na wzburzone fa­
le szalupy i tratwy. Przez 3 
dni rozbitkowie błądzili po 
wodach Atlantyku, dopóki nie 
wyłowił ich angielski nisz­
czyciel. Na statku znajdowało 
się 80 Polaków i Polek. Nie 
odnaleziono 8 Polaków i jed­
nej Polki. Głównie podchorą­
żowie. Część ich zginęła już 
w czasie spuszczania dziobo­
wej tratwy ratunkowej.

Dwaj koledzy z 3-dniowej 
tułaczki po falach Atlantyku, 
— gdzie razem sąsiadowali z 
paszczami rekinów — miesz­
kając w jednym mieście spot­
kali się dopiero po 18 latach 
dzięki “Naszemu Kalejdosko­
powi.” Niezwykłe wydarzenie 
i wydaje mi się, że przyjem­
ne zarówno dla obu zaintere­
sowanych, jak i dla mnie sa­
mego.

* * *
Poniżej zamieszczam trze­

ci, tłumaczony na język pol­
ski, fragment z “Love Story,” 
największego obecnie amery­
kańskiego bestselera. Pierw­
sze dwa wycinki były druko­
wane we wczorajszym Kalej­
doskopie.
Diagnoza

Nie tak łatwo zrobić dzie­
cko. W istocie, dość zabawna 
jest myśl, że faceci, którzy w 
pierwszych latach swego ży­
cia seksualnego starają się go 
nie zrobić, potem całkowicie 
zmieniają sposób myślenia i 
zamiast antykoncepcją opęta­
ni są myślą o poczęciu.

Może się ona stać obsesją. 
Może pozbawić najcudowniej­
sze ze szczęśliwych małżeń­
stw wszelkiej naturalności i 
spontaniczności. Programowa­
nie (okropne słowo, które ko­
jarzy się z maszyną), progra­
mowanie aktu miłosnego z 
prawem, kalendarzem, strate­
gią może stać się źrdódłem 
złego samopoczucia i obrzy­
dzenia, a w końcu i lęku. Gdy 
stwierdza się, że posiadana 
znajomość profana i proste, 
normalne wysiłki, jak się czy­
ni, by “wzrastać i mnożyć 
się”, nie dają żadnych rezulta­
tów, do głowy przychodzą naj­
okropniejsze myśli.

—Na pewno wiesz, Oliver, 
że niepłodność nie ma żadne­
go związku z “męskością”.

Tak powiedział doktor 
Sheppard, w czasie naszego 
pierwszego spotkania, gdy 
Jenny i ja zdecydowaliśmy się 
wreszcie zwrócić o poradę do 
lekarza.

—On wie o tym, doktorze— 
odparła za mnie Jenny,, prze­
czuwając widocznie, choć jej 
o tym nie wspomniałem, że 
myśl o niepłodności jest dla 
mnie nie do zniesienia. Nawet 
jej intonacja pozwalała przy­
puszczać, iż łudziła się, że 
gdyby odkryto jakiś brak, 
znajdować się on będzie po jej 
stronie. Doktor wypaśnił nam 
wszystko, nawet najgorsze, po 
czym oświadczył, iż być może 
niebawem zostaniemy szczę­
śliwymi rodzicami. Ale oczy­

wiście należy przeprowadzić 
serię badań. Wielka gra...

Przeszliśmy te badania w 
poniedziałek. Jenny rano, ja 
po biurze (tkwiłem po uszy w 
świecie prawnym). Doktor 
Sheppard kazał Jenny wrócić 
jeszcze w piątek, tłumacząc, 
że jego pielęgniarka się pomy­
liła i chciał coś sprawdzić. 
Kiedy Jenny wspomniała mi 
o powtórnej wizycie powie­
działem sobie, -że widocznie 
odkryto . .. jakiś brak u niej. 
Wydaj e mi się, że pomyślała 
to samo. Historia z pomyłką 
pielęgniarki była nieco zdarta. 
Gdy doktor zadzwonił do 
mnie do Jonasa and Marsha, 
byłem tego prawie pewny. 
Czy wracając do domu mogę 
wstąpić do jego gabinetu? 
Gdy dowiedziałem się, że nie 
chodzi o spotkanie we troje 
(“Rozmawiałem ju z Mrs. 
Barrett”) moje podejrzenia 
potwierdziły się. Jenny nie 
mogła mieć dziecka. Spokoj­
nie, Oliver, bez ostatecznych 
zapewnień — przypomnij so­
bie, co doktor Sheppard mó­
wił o chirurgii i innych sposo­
bach leczenia — nie mogłem 
jednak skupić się na swojej 
pracy. Idiotyzmem było cze­
kać jeszcze pięć godzin. Za­
dzwoniłem do Shepparda z 
zapytaniem, czy mógłby mnie 
przyjąć wczesnym popołud­
niem. Powiedział, że taik.

—Więc już wie pan, czyja 
to wina?—zapytałem wprost.

—Nie użyłbym tu słowa 
“wina”, Oliver — odpowie­
dział.

—Dobrze, zgoda, więc wie 
pan, które z nas źle działa?

—Tak. Jenny.
Byłem mniej więcej przy­

gotowany, ale kategoryczny 
ton, jakim to powiedział le­
karz, zrobił na mnie jednak 
wrażenie. Umilkł, przypusz­
czałem więc, że oczekuje ja­
kiejś reakcji z mojej strony.

—O.K. Jeśli tak jest za­
adoptujemy dziecko. Ważne 
byśmy się kochali, nie?

—Oliver, problem jest dużo 
poważniejszy. Jenny jest bar­
dzo chora.

—Co to znaczy “bardzo cho­
ra”?

—Niedługo umrze.
—To niemożliwe — powie­

działem.
Czekałem, by lekarz powie­

dział, że to wszystko jest tylko 
ponurym żartem.

—To prawda, Oliver — 
rzekł, — Jest mi niezmiernie 
przykro, że to tylko^mam pa­
nu do powiedzenia.

Twierdziłem, że się pomylił, 
że jego pielęgniarka idiotka 
raz jeszcze podała mu fałszy­
wy wynik. Odpowiedział z 
tym samym wyrozumiałym 
współczuciem, że trzykrotnie 
robiono analizę krwi Jenny. 
Diagnoza nie pozostawiała 
żadnych wątpliwości. Oczy­
wiście trzeba będzie wysłać 
mnie ... to znaczy Jenny do 
hematologa. Jego zdaniem, 
doktor. ...

Przerwałem mu gestem. 
Pragnąłem, aby na chwilę za­
panowało milczenie. Potrze­
bowałem chwili ciszy, by 
rzecz dotarła do mojej świado­
mości. Nagle przebiegła mi 
przez głowę pewna myśl.

—Co pan powiedział Jenny, 
doktorze?

—Że oboje jesteście w naj­
zupełniejszym porządku.

—Uwierzyła?
—Wydaje mi się, że tak.
—Kiedy będziemy musieli 

jej to powiedzieć?
—W tym stadium to zależy 

od pana.
Ode mnie! W tym stadium 

ja nie byłem nawet zdolny 
oddychać. Lekarz wyjaśnił 
mi, że dla formy białaczki, ja­
ką miała Jenny, nie istnieje 
żadna skuteczna terapia; mo­
gło nastąpić polepszenie, zaha­
mowanie choroby, ale nie wy­
leczenie. Dlatego w tym sta­
dium wszystko zależało ode 
mnie. Można było trochę za­
czekać z leczeniem. W gruncie 
rzeczy jednak, ja na razie my- 
ślałem tylko o skandalicznej 
stronie tej historii. . (

—Ona ma zaledwie dwa­
dzieścia cztery lata! — po­
wiedziałem doktorowi. Wy- 
krzyknąłem chyba. Przy­
taknął cierpliwie. Doskonale 
wiedział, ile lat ma Jenny, ale 
rozumiał, jakie to dla mnie 
okropne. Zdałem sobie wresz­
cie sprawę, że nie mogę wiecz­
nie siedzieć w gabinecie tego 
faceta. Zapytałem więc, co 
mam robić. To znaczy, co po-

Chiński Bilans
Od 1949 roku aż do ubiegłe­

go miesiąca, polityka Stanów 
Zjednoczonych w stosunku do 
Czerwonych Chin Mao Tse- 
tunga była oparta na dwóch 
zasadniczych filarach: a) po­
lityczny i ekonomiczny bojkot 
komunistycznego reżymu w 
Pekinie i b) uznawanie oraz 
pomoc dla narodowego rządu 
Chin na Formozie.

Nie trzeba prawdopodobnie 
zbyt wielkiej imaginacji, aże­
by wyobrazić sobie, jak nie­
zwykła euforia, wywołała 
ping-pongowym p r e 1 u dium 
dyplomatycznym może pro- 
wadzić do niebezpiecznego 
balsamowania całej dotych­
czasowej polityki Stanów Zje­
dnoczonych, jako produktu 
intryg Czang Kai-Szeka i jego 
Washingtońskiej lobby, biuro­
kratycznej sklerozy i obłędne­
go szowinizmu. Można już 
przypuścić, jak dla całego 
sanhedrynu ultraliberałów i 
radykałów będzie zupełnie 
bez znaczenia lub wręcz nie- 
dżentelmeńskie przypomina­
nie i zanotowanie, że ta poli­
tyka była konsekwentnie kon­
tynuowana przez pięciu kolej­
nych prezydentów, tak róż­
nych jak Harry Truman, de­
mokrata, Dwight D. Eisen­
hower, republikanin, John F. 
Kennedy, demokrata, Lyndon 
B. Johnson, demokrata z Tex- 
asu i wreszcie Ryszard Nixon, 
republikanin oraz przez pię­
ciu kolejnych Sekretarzy Sta­
nu o zupełnie odmiennych 
stylach i nastawieniach.

Oczywiście niezmiernie tru­
dno jest powiedzieć, kiedy 
nadchodzi czas do rewizji ta­
kiej czy innej polityki jak 
również, czy proponowana 
zmiana odniesie pożądany 
skutek. Ale zanim księga bi­
lansowa zostanie zamknięta 
takim czy innym saldem poli­
tycznym, dobrze jest może 
przypomnieć, przed nowym 
historycznym wpisem, te 
wszystkie aktywa niezmierne 
korzyści i wielkie plusy, ja­
kie na bilansie dotychczaso­
wej polityki w stosunku do 
Pekinu mamy do zanotowania 
na jej dobro:

1. Ta polityka uratowała 
mieszkańców Taiwanu, zarów­
no tubylców jak i uciekienie- 
rów z kontynentu od zaboru 
przez Mao-Tse-Tunga. Reżym 
Czang Kai-szeka nie jest być 
może modelem jeffersońskiej 
demokracji, ale nie doszło do 
masowych morderstw, lub po­
litycznego terroru, na skalę, 
znaną totalnym państwom 
dyktatorskim. Rząd narodo­
wy Chin przeprowadził jedną 
z najbardziej nowoczesnych 
reform rolnych, a rozwój go­
spodarczy i stopa życiowa na 
Formozie zajmują po Japonii 
drugie miejsce wśród krajów 
azjatyckich. Gdyby nie nasza 
polityka bojkotu Pekinu, Mao 
zagarnąłby Formozą prawdo­
podobnie już w 1950 roku.

2) Gdyby nie nasza dotych­
czasowa polityka, napewno 
droga byłaby otwarta dla 
chińskich komunistów do pro­
pagandowego urabiania Chiń­
czyków w ich skupiskach za­
morskich, znajdujących się w 
strategicznie ważnych por­
tach miastach w całym świe­
cie. Nasz polityczny opór wo­
bec Mao i nasze poparcie dla 
rządu na Formozie umożliwi­
ło alternatywnemu ośrodkowi 
państwowemu Chin na dalsze 
istnienie i w ten sposób po­
zwoliło tym chińskim zamor­
skim skupiskiem zreorganizo­
wać się po wstrząsie rewolu­
cyjnej wojny i osiągnąć w 
licznych wypadkach dosta­
teczny stopień autonomii, aby 
trzymać się zdała od wpły­
wów reżymu Mao. Ameryka­
nie chińskiego pochodzenia 
mogą służyć za dobry i jasny 
przykład użyteczności takiej 
polityki.

3) Bez tej polityki, Połu­
dniowa Korea byłaby praw­
dopodobnie zawojowana przez 
chińskich komunistów już w 
1950 roku. Nie ulega wątpli­
wości, że gdyby w Radzie 
Bezpieczeństwa ONZ zasiadał 
wówczas delegat Pekinu, to 
założyłby veto przeciwko po­
parciu Narodów Zjednoczo­
nych dla napadniętej Połu­
dniowej Korei. I jest bardzo 
wątpliwe, czy Ameryka zde­
cydowałaby się sama na ak­
cję militarną bez międzynaro­
dowych sankcji UNO.

4) Ta politvka hamowała 
przez bardzo dhmi okres cza­
su penetrację Pekinu w Afry­
ce, a szczególnie w Zachod­
niej Afryce. Stało się to dla­
tego, że uznawanie przez nas 
rządu narodowego na Formo­
zie dało temu rządowi sposob­
ność ■ szybkiego i pożyteczne­
go rozwoju politycznych i

winienem zrobić. Doradził, 
abym zachowywał się możli­
wie normalnie przez możliwie 
długi czas. Podziękowałem i 
wyszedłem.

Normalnie! Normalnie!

handlowych stosunków z wie­
lu nowymi krajami afrykań­
skimi.

5) Nasza polityka bojkotu 
reżymu komunistycznego w 
Pekinie stworzyła również 
obronny szyld dla pobitej i 
zniszczonej Japonii, chroniąc 
ją od chińskich (a również i 
sowieckich) wpływów i naci­
sków. Ta polityka stworzyła 
i umocniła solidne fundamen­
ty strategicznej, politycznej i 
gospodarczej współpracy, 
dzięki czemu Japonia dokona­
ła błyskawicznej i zadziwia­
jącej odbudowy w harmonii z 
naszymi interesami na Pacy­
fiku, poza sferą “Obozu socja­
lizmu i postępu” pod sztanda­
rami Marksa, Lenina, Stalina 
i Mao Tse-tunga.”

6) Można również rozsądnie 
przypuścić, że gdyby nie na­
sze zdecydowane i negatywne 
stanowisko wobec Pekinu i 
jego globalnej polityki impe­
rialistycznej — niechybnie ko­
muniści w Indonezji, ściśle 
powiązani z Pekinem, doszli- 
by do władzy w tym kraju. 
Komunistyczny przewrót w 
Indonezji i macki Mao w Dża­
karcie byłyby równoznaczne 
z Katastrofalnym załamaniem 
się i upadkiem naszej pozycji 
i naszych ważnych strategicz­
nych i politycznych interesów 
w rejonie Zachodniego Pacy­
fiku.

Te wszystkie, oczywiste i 
nie ulegające chyba żadnej 
wątpliwości aktywa i korzyści 
naszej negatywnej polityki 
wobec Czerwonych Chin mo­
gą być i pewno będą podwa­
żane hipotycznymi kalkula- 
cjami, co by było, gdybyśmy 
odrazu w 1940 roku uznali re­
żym Mao. Na hipotyczne 
pytanie można dawać tylko 
równie hipotetyczne odpo­
wiedzi, ale jedno można 
stwierdzić z całą pewnością: 
doświadczenie tych krajów, 
które przyjęły politykę uzna­
nia pekińskiego reżymu i zbli­
żenia z Czerwonymi Chinami 
jakoś nie może się te lata wy­
kazać niezwykłym rogiem ob­
fitości i wielkich żniw poli­
tycznych lub gospodarczych 
z tego powodu.

Specjalny argument za 
stopni owym poprawianiem 
naszych stosunków z Pekinem 
jest również czasami wysu­
wany przez tych, którzy zde­
cydowanie nie lubią komuniz­
mu w jakiejkolwiek formie. 
Według ich teorii, przez dy­
plomatyczne uznanie Czerwo­
nych Chin i ich dopuszczenie 
do Narodów Zjednoczonych 
— Stany Zjednoczone mogą 
osiągnąć konfrontcję obu 
wielkich k o m u n i stycznych 
mocarstw i w ten sposób za­
inicjować rywalizację między 
obu kolosami, z dobrodziej­
stwem dla reszty świata. Teo­
ria ta nie jest pozbawiona 
pewnych racji, ale nie należy 
zapominać, że konflikt pomię­
dzy Rosją i Chinami nie jest 
bazowany na nacjonalistycz­
nych antagonizmach, które 
zazwyczaj wywołują zbrojne 
starcia pomiędzy narodami. 
Jest to raczej, dysputa między 
dwoma skrzydłami światowe­
go komunizmu, z których każ­
de szuka międzynarodowego 
prymatu, ale nigdy przy tym 
nie zapomina o wspólnym 
wrogu, to jest “amerykań­
skim imperialiźmie”.

Lat temu blisko czterdzie­
ści, w 1933 roku, Maxim Lit- 
vinow, sowiecki minister 
spraw zagranicznych zdołał 
namówić prez. Roosevelt na 
uznanie Rosji Sowieckiej, łu­
dząc go bezmiernymi perspek­
tywami rosyjskiego rynku, 
który będzie w stanie ożywić 
przemysł amerykański i wy­
ciągnąć kraj z deprdsji. Dzi­
siaj, po przeszło trzydziestu 
latach, przemysł amerykański 
ciągle jeszcze czeka na ten 
“potężny i chłonny rynek so­
wiecki”.

4) Washington będzie mu- 
siał być bardzo ostrożny, aby 
nie popełnić podobnego błędu 
i przestudiować dokładnie je­
szcze raz doświadczenie prze­
szłości zanim rozpocznie po­
śpieszne zabiegi o uścisk ko­
munistycznych Chin. Z tą 
różnicą, że zamiast uśmiech­
niętego Litwinowa — tym ra­
zem będzie to równie 
uśmiechnięty Czon-En-lai. Dał 
zresztą tego dowód w roz­
mowie z amerykańskimi ping- 
pongowcami, którzy zaszcze- 
cfi amerykańskiemu społe­
czeństwu przedwczesną i nie­
potrzebną euforię.

N-a szczęście, poczucie rze­
czywistości zostało trochę 
przywrócone, kiedy z okazji 
majowej parady, artykuły re- 

! dakcyjne w czołowych dzien­
nikach wojskowych i ideolo­
gicznych Pekinu przyniosły 
gwałtowną burzą ataków na 
“amerykański imperializm i 
jero posłusznych pidisków w 
całym świecie”.

Jak widać wylewna serdecz- 
(Dokończenie na str. 5-ej)
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Memoriał Day Field Masses To Honor 
Veteran Dead In Catholic Cemeteries

Six thousand people are ex­
pected to attend traditional 
Memorial Day Field Masses 
in four Catholic cemeteries 
on Monday, May 31, 1971.

Ceremonies will begin in 
most of the cemeteries at 
10:00 a.m. Mass in all ceme­
teries will be 10:30 a.m. Me­
morial services, including the 
rifle salute and Taps will fol­
low the Mass.

Participating in the pro­
grams besides the relatives 
and friends of those interred 
in the cemeteries, will be re­
presentative groups from the 
American Legion, Veterans 
of Foreign Wars, Amvets, 
Catholic War Veterans, civic 
and parish organizations. 
Fourth Degree Knights of 
Columbus will act as Honor 
Guards for all of the Masses.

Masses will be offered for 
all who are interested in the 
cemeteries, as well as for the 
deceased veterans. Holy com­
munion will be distributed 
and the general public is in­
vited.

Cemeteries are: Maryhill 
Cemetery, 8600 N. Milwau­
kee Ave., Niles; Celebrant of 
the Mass will be: Rev. Msgr. 
Raymond J. Zock, Pastor of 
Our Lady of Victory Parish.

St. Adalbert Cemetery, 6800 
N. Milwaukee Ave., Niles;

Detroit, Mich. (Special)— 
Jim Godman, a strong armed 
righthander, came roaring 
out of the loser’s bracket to 
hand the always tough Don 
Johnson a double defeat and 
take the 1971 ABC Masters 
title here recently.

Godman opened his first 
match against Johnson with 
a 300 game, the third one 
rolled in the tournament, and 
had no trouble forcing the 
affair into a second match, as 
he breezed to victory, 992- 
864.

Johnson, however, didn’t go 
down without a fight as he 
opened the do-or-die second 
match with a 254 game and 
after three was trailing by 
only three pins, 679-676. God­
man then started the fourth 
with a three bagger and 
coasted in, 243-204, for a 922- 
880 victory.

Godman had to bowl five 
matches, a total of 20 games, 
during recent play and what 
a day he had. He started his 
sensational string with a 1000 
-940 victory over Dan Free­
man of Arlington, Va., and 
followed with an 899-863 tri­
umph over big Jim Ewald Jr. 
of Louisville, next was a re­
markable 1021-901 trouncing 
of Skee Foremsky and then 
came two victories over 
Johnson.

The new champion’s final 
average of 229 for 40 games 
set a Masters mark bettering 
the 227 that Billy Welu piled 
up in taking the 1964 Masters 
crown. Godman’s average for 
the final 20 games was even 
more remarkable, a fancy 241 
plus.

Godman’s 300 game was the 
first ever bowled in a cham- 
pionship match and the 
eighth in the tournament’s 
history. Prior to Godman’s 
perfect touch, Earl Anthony 
had a 300 in 1971 qualifying 
play and then in the early 
stages of the finals Bill Tuck­

Celebrant of the Mass is Rev. 
Leonard Korosacki, Chaplin, 
VA Hospital, Downey, Illi­
nois and concelebrating Mass 
with Fr Korosacki will be 
Rev. Raymond P. Kupinski, 
Associate Pastor of St. Rob­
ert Bellarmine Parish and 
Rev. Alexander J. Rakowski, 
Professor, Quigley Seminary, 
North. Between 10:00 and 10: 
30 a program of hymns will 
be presented by St. Thecla’s 
Children Choir.
Resurrection Cemetery, Jus­

tice: Mass also will be con- 
celebrated here with the Rev. 
Martin Borowczyk as cele­
brant. Fr. Borowczyk is Pas­
tor of St. Constance Parish, 
Chicago. Rev. Paul Marsza­
lek, Associate Pastor of St. 
Cyril and Methodius Parish, 
Chicago and Rev. Stanley J. 
Shaw, Associate Pastor of 
Five Holy Martyrs Parish, 
Chicago, will be concele- 
brants.

Holy Cross Cemetery, Cal­
umet City; Celebrant of the 
Mass wili be Rev. Thaddeus 
J. Jakubowski, Asosciate Pas­
tor of St. Bartholomew Par­
ish, Chicago. The singing will 
be led by St. Andrew the 
Apostle’s Parish Senior Choir 
under the direction of Mr. 
Mikulski.

er had a 12 strike string. 
Tucker’s made a bit of his­
tory as he also had a 300 in 
the 1968 ABC Tournament 
so he is the first man to ever 
roll more than one such game 
on ABC Tournament lanes

Godman picked up a record 
$5,650 prize check for his vic­
tory. The top Masters prize 
is $5,000 and Jim added$650 
by winning nine matches at 
$65 each and earning $65 by 
qualifying.

The 1971 Masters got off to 
a record start when Mike Or­
lovsky of Endicott, N.Y. took 
the qualifying honors with 
1854, one pin better than the 
mark set by Wayne Zahn in 
1966. There were two other 
qualifying records as Dave 
Soutar opened with a 995 
four game block passing up a 
974 rolled earlier the same 
day by Bud Horn.

Foremsky, who rolled a 
299 game in the finals, also 
set a mark when he had a 
string of 20 straight games of 
200 or better. Dick Weber had 
19 in 1966. Jim Ewald of 
Louisville also set a mark 
when he finished with 36 
games over 200 bettering the 
record of 35 rolled by Robbie 
Robinson in 1964.

Two Berths Oven
In NAIA Baseball
Klamath Falls, Ore. (UPI) 

Claremont-Mudd, the Califor­
nia champion, has joined Lin­
field, the Oregon champion, in 
the NAIA Western regional 
baseball tournament here May 
26-28.

Two of the four berths re­
main unfilled. Central Wash­
ington meets Lewis and Clark 
Normal of Lewiston, Idaho, to 
decide one spot. A Montana 
representative will fill the 
other.

Winner of the local tourney 
goes to the NAIA national 
baseball tournament.

Big Ten to Send 
Group On Tour 
Of 2 Countries

Chicago, (UPI) — The Big 
Ten will send a 15-man 
group of basketball players 
and coaches to New Zealand 
and Australia this summer.

Brad Synder, head coach 
at Northwestern, and Lou 
Watson, former head coach 
at Indiana, will coach the 
squad

Players on the team are 
Rick Howat of Illinois, John 
Ritter and Frank Wilson of 
Indiana, Kevin Kunnert of 
Iowa, Wayne Grabiec of 
Michigan, William Kilgare of 
Michigan State, Jim Brewer 
of Minnesota, Rick Sund and 
Mark Sibley of Northwestern 
Mark Wagar of Ohio State, 
Bill Franklin of Purdue and 
Clarence Sherrod of Wiscon­
sin

New Zealander Sets
Mark In N.A.I.A. 

Steep'echase
San Diego, (UPI)-Jeff Mat­

thews, a 22-year-old sopoho- 
more from Aukland, New 
Zealand, captured the 3 000- 
meter steeplechase last night 
inthe National Association of 
Intercollegiate Athletics dis­
trict track meet.

Matthews, a senior distance 
ace who runs tor California 
Western University here, was 
timed in 9 miutes 5.2 seconds 
to beat the previous N.A.I.A. 
district record by almost 28 
seconds.

In another final event, Bill 
Jordan of Westmont College 
in Santa Barbara, California, 
won the hammer throw with 
a toss of 158-feet 7 inches.

Wings' Farm 
Tie Severed

San Diego (UPI) — The 
Western Hockey League San 
Diego Gulls have severed 
their five-year working agree­
ment with the Detroit Red 
Wings.

The Gulls who finished 3rd 
last season, were known to be 
upset over the few players 
the Red Wings sent them. A 
spokesman for the Red Wings 
feels that farm system is too 
large and said he will talk 
seriously with the Philadel­
phia Flyers after next month's 
National Hockey League 
meetings.

Bears Cody 
Given New Duties
The Bears announced that 

Ed Cody, offensive backfield 
coach since 1965, has»been 
named coordinator of profes­
sional talent. His responsibili­
ty will be to accumulate ex­
tensive in-depth information 
on players on the other 25 
teams in the National Football 
League.

A star at Purdue, Cody 
joined the Green Bay Packers 
upon his graduation, putting 
in two years there before com­
ing to the Bears as a fullback 
and linebacker.

He then went into coaching. 
Cody was Johnny Morris’ 
head coach at the University 
of California at Santa Barbara 
and later was on the staff at 
Washington University as well 
as an assistant with the Oak­
land Raiders.

Bill Austin will assume Co­
dy’s duties as offensive back- 
field coach.

Godman Has The Perfect Touch 
In Taking 1971 Masters Title

Il jry Commander Thomas O. Self- 
niO* 3/ ridge Jr. returned in 1871 from 
Central America with a comprehensive re­
port on the feasibility of an interoceanic ca­
nal in the region of the Isthmus of Darien. 
A graduate of the U.S. Naval Academy at 
the head of his class at the age of seventeen, 
he was a distinguished veteran of combat 
service in the Civil War when chosen in 1869 
to command a survey expedition authorized 
by Congress.

Opening of a passage between the two 
great oceans in the region where Balboa had 
discovered, the Pacific had been advocated 
strongly since the 1840s, after acquisition 
of California, Oregon and Washington had 
made a shorter water route between East 
and West coasts of the. United States of evi­
dent vital importance.

Before the Congress resolution that sent 
young Selfridge and aides to Central Ameri­
ca, Great Britain had maneuvered the U-S. 
into an agreement (Clayton-Bulwer Treaty) 
for the two nations to control jointly any 
isthmian canal. Britain favored a route 
terminating at the mouth of the San Juan 
River (on the eastern coast of Honduras), 
which it had seized.

The Selfridge expedition spent two years 
in exploring and mapping alternate routes, 
principally in the region of New Granada, 
or Colombia, and paralleling to some extent 
the Panama Railroad completed in 1855.

That had been constructed by American 
private capital, to link New York-Panama 
and Panama-California ocean steamship 
lines. Its successful operation inspired James 
B. Eads, engineer of the Mississippi River 

jetty system, to declare a 
canal unnecessary. He pro­
posed instead a marine rail­
way. His scheme called for 
whole ships to be raised, as 
in a water-lock, upon a giant, 
wheeled dry-dock, for pulling 
ocean to ocean on tracks by 
powerful locomotives in tan­
dem, as visualized in this 
[<-] contemporary drawing 
by a Harper’s Weekly staff 
artist.

A project was organized for 
an Eads ship-railway across the 
Mexican Isthmus of Tehaun- 
tepec, a concession had been 
granted by the Mexican gov­
ernment, and approval was 
before the U.S. Congress when 
Eads died.
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Złożenie Hołdu Poległym 
i Zmarłym Żołnierzom Polskim

Dzień Wieńczenia Grobów 
znany powszechnie na terenie 
USA jako “Memorial Day”, 
to święto poległych i zmar­
łych. W tym dniu czcimy i od­
daj emy hołd tym, którzy ode­
szli do wieczności.

W 26-cio lecie zakończenia 
wiekopomnych walk Armii 
Polskiej na froncie zachod­
nim, bratnie organizacje woj­
skowe organizują w dniu 30 
maja br. dla uczczenia i od­
dania hołdu poległym i zmar­
łym żołnierzom armii polskiej 
specjalne uroczystości we­
dług następującego progra­
mu:
Poświęcenie Urny z Ziemią 
Spod Monte Cassino

W niedzielę, 30 maja br., 
o godz. 12-ej w południe, w 
czasie uroczystej mszy św. w 
kościele św. Stanisława B. i 
M. pnr. 5352 W. Belden Ave. 
(skrzyżowanie Lorel i Fuler- 
ton Ave.), zostanie poświęco­
na urna z ziemią spod Monte 
Cassino.

zewskiego — dr. E. Różański, 
hon. preezs Kongresu P.A. na 
stan Illinois — przekaże po­
święconą urnę na ręce preze­
sa Zjednoczenia Pol. R. K. 
dr J. Osajda, celem umiesz­
czenia i przechowania jej w 
Rotundzie Muzeum.

W następnej kolejności dla 
uczczenia i oddania hołdu po­
ległym i zmarłym zostanie 
przeprowadzony urocz ysty 
Apel Poległych w obliczu urn 
zawierających ziemię z pobo­
jowisk 1 Dywizji Pancernej 
i 2-go Korpusu.

Urny te dla nas pozostają­
cych przy życiu, a przebywa­
jących z dala od kraju — są 
symbolem Grobu Nieznanego 
Żołnierza, oraz miłości i po­
święcenia dla Ojczyzny Pol­
ski.

Program uroczystości w 
Muzeum przeprowadzi K. Łu- 
komski, wiceprezes Zarządu 
Gł. Kongresu Polonii Am. i 
wiceprezes Zarządu Gł. SPK. 
na Stany Zjednoczone.
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Urna z Ziemią z Pobojowisk
1. Dyw. Pancernej w Polsce i we Francji

Mec. Alojzy A. Mazewski 
w czasie swojej historycznej 
wizyty w ośrodkach polonij­
nych w Europie, udał się tak­
że z towarzyszącą mu dele­
gacją na cmentarz Monte Ca­
ssino, gdzie po złożeniu hołdu 
śp. Gen. W. Andersowi, pole­
głym Żołnierzom 2-go Korpu­
su, oraz poległym żołnierzom 
Armii Polskiej na wszystkich 
frontach wojny, otrzymał od 
przedstawicieli SPK., Oddział 
na Włochy, ziemię z pobojo­
wiska 2-go Korpusu.

Na specjalnym spotkaniu z 
przedstawicielami bratnich 
organizacji wojskowych w 
Domu SPK. Koło Ńr. 31, 
Prezes Kongresu Polonii Am. 
i Prezes ZNP mec. A. Ma­
zewski przekazał na ręce pre­
zesa A. Klimka przywiezioną 
ziemię z Włoch, z prośbą o 
uroczyste przekazanie jej w 
snecjalnie ufundowanej przez 
Niego umie — do Muzeum 
Polskiego.'
Przekazanie Urny 
i Apel Poległych

Po mszy św. w dniu 30go 
maja br., o godzinie 2-ej po 
południu, w Muzeum Połskim 
położonym u zbiegu Milwau­
kee Ave. i Augusta Blvd, w 
.mieniu nieobecnego w Chica­
go w tym czasie mec. A. Ma-

Komitet zwraca się z gorą­
cym apelem do wszystkich 
kolegów i ich rodzin z brat­
nich organizacji wojskowych, 
do wszystkich kolegów i ich 
rodzin niezrzeszonych bez 
względu na to pod jakim zna- 
kjem służyli i walczyli; do 
wszystkich sympatyków i 
przyjaciół, oraz do całej pa­
triotycznej Polonii o gremial­
ne przybycie na ten uroczysty 
Apel Poległych, aby wspólnie 
uczcić i oddać Hołd Tym, któ­
rzy złożyli najwyższą ofiarę, 
bo swoją krew i swoje życie 
na ołtarzu miłości rodzinnego 
kraju.

Wszystkie bratnie organi­
zacje wojskowe oraz Harcer­
stwo Polskie, prosimy o przy­
słanie pocztów ze sztandara­
mi tak do kościoła, jak i do 
Muzeum. Zbiórka pocztów 
sztandarowych o godz. II :45 
przed południem, (30 maja 
br.) przed głównym wejściem 
do kościoła św. Stanisława 
B i M.

Wszyscy, którzy dotychczas 
nie zwiedzali Muzeum Pol­
skiego, przybywając na Apel 
Poległych będą mieli możność 
zobaczenia jego licznych, 
wartościowych i rzadko spo­
tykanych zbiorów, które są 
ściśle związane z historia na­
szego Narodu i naszego Kraju.

Książka Rosyjska' 
w Polsce

Pod rządami komunistów 
wydano w “Polsce Ludowej” 
przeszło 10 tys. książek i bro­
szur pisarzy rosyjskich. Roz­
powszechnianie dzieł Puszki­
na lub Tołstoja w języku pol­
skim nie jest oczywiście mar­
nowaniem papieru, natomiast 
oburza fakt, że w ogólnej licz­
bie 150 milionów egzemplarzy 
aż 10 mil. stanowią pisma Le­
nina. Należy pamiętać, że za 
życia Stalina drukowano tak­
że jego mowy i pisma pom­
niejszych “bohaterów” komu­
nizmu.

Pewna popularnością cieszy 
się L. Tołstoj, którego pisma 
wydano w łącznym nakła­
dzie półtora miliona. Trzeba 
jednak wiedzieć, że wydanie 
jakiejś książki nie znaczy 
wcale, że jest ona chętnie ku­
powana i czytana. W magazy­
nach księgarzy i w bibliote­
kach szkolnych są stosy ksią­
żek, których prawie nikt nie 
chce czytać (LWIL). 

Chiński Bilans
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

ność wobec ping-pongowców, 
którą demonstrowano na pra­
wo i lewo, nie zmieniła ani na 
jotę oficjalnej polityki, która 
nadal przypisuje wszystkie 
największe zła tego świata na­
szemu krajowi.

Stare łacińskie przysłowie 
mówi: “Śpiesz się powoli”. 
Rozpoczynając zaloty chińsko- 
amerykańskie dobrze jest 
mieć w pamięci tę zasadę a 
specjalnie przy sporządzaniu 
całego bilansu amerykańsko- 
chińskich stosunków.

AL.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

DZIAŁ 
KOBIET

NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO ... Na zdjęciu sędziwi 
państwo młodzi" — Albert Brewer, lat 85 i jego żona, 
lat 80 — zajadają tort weselny w Arcadia Nursing Home, 
Coolville, Ohio.
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Ile Potrzebujemy Snu
Hestia

Znane jest dobrze działanie 
snu, ale mechanizm nie został 
jeszcze całkowicie zbadany. 
Bez snu nie można żyć. 
Stwierdzenie to przekonało 
mnie do artykułu pt. “Dobrze 
spać i dobrze śnić” pióra A. 
M. Dalbray w najlepszym 
francuskim czasopiśmie ko­
biecym. Podaj ę go więc w 
streszczeniu.

Fakt, że jedną trzecią życia 
przesypiamy, sprawia, że co­
raz to więcej medyków bada 
to skomplikowane zjawisko, 
próbując odpowiedzieć na py­
tanie: Co to jest sen? Odpo­
wiedź jest tym ważniejsza, że 
sen nie tylko warunkuje ró­
wnowagę ogólną organizmu, 
ale bezpośrednio wpływa na 
zdrowie, na formę fizyczną i 
psychiczną oraz na urodę ko­
biety.

Sen jest koniecznym sta­
nem fizjologicznym, stanem 
okresowym wypoczynku fizy­
cznego i umysłowego, z zaha­
mowaniem ośrodków koro­
wych mózgu, utratą kontaktu 
ze światem zewnętrznym, za­
nikaniem świadomości oraz 
zwolnieniem czynności narzą­
dów wewnętrznych i proce­
sów przemiany, bez całkowi­
tego zahamowania funkcji 
wegetatywnych. Nie jest więc 
zjawiskiem prostjmi nawet u 
tych, którzy zasypiają ledwie 
przyłożywszy głowę do podu­
szki lub śpią osiem godzin na 
dobę.

Doświadczenia, przeprowa­
dzone przy pomocy elektroen­
cefalografii więc aparatu re­
jestrującego prądy czynności 
mózgu, wykazały, że w czasie 
snu pewne ośrodki mózgu są 
uśpione, podczas gdy inne są 
czynne. Odróżniono fazę snu 
zwaną snem paradoksalnym, 
kiedy u osobnika uśpionego 
szybko drgają rzęsy. Jest to 
faza snów. Jeżeli się obudzi 
osobnika, którego p o w i e k i 
mrugają raptownie, opowie 
on swój sen, jeżeli dośpi do 
rana, zapomni go.

We śnie zwalnia się praca 
serca, zmniejsza «ię natężenie 
arterii, oddychanie zwalnia' 
tempo, szczególnie w drugiej 
połowie nocy, ale rytm jego 
jest regularny. Przeciętnie 
człowiek porusza się w ciatru 
siedmio godzinnego snu 100 
razy. Na początku i końcu 
siedmiogodzinnego snu obser­
wuje się piętnaście minut ru­
chów częstszych. Jak wiemy, 
człowiek może do pewnego 
stopnia panować nad swoim 
snem, tzn. zwalczać senność 
działalnością bądź muskułów, 
bądź umysłu.

Dziecko budzi się inaczej

Klops Wołowy 
z Owocami

(Niskokaloryjne Danie)
2 funty wołowiny mielonej 
1 mała cebula posiekana 
1 filiżankę posiekanego 

selera
1 małą puszkę owoców 

mieszanych (fruit 
coktail)

2 jajka dobrze ubite
4 plasterki chleba 

% filiżanki “catsup”
1 łyżeczka soli

% łyżeczki pieprzu
1 łyżeczka przyprawy 

(poultry seasoning)
1 średnia puszka 

krajanych brzoskwiń.
Zmieszać mięso, cebulę, se­

lera, owoce (odcedzone), jaj­
ka, chleb, catsup, sól, pieprz 
i “poultry seasoning”. Dotrze 
wszystko wymieszać, uformo­
wać klops, ułożyć na posma­
rowanej tłuszczem cynfolii 
(tinfoil) do płytkiej brytfan­
ny i wstawić do pieca (350 F.) 
na 30 minut, potem polać so­
kiem pozostałym z owoców i 
piec jeszcze 30 minut, polewa­
jąc od czasu do czasu sosem z 
brytfanny. 

niż człowiek dorosły. Obudzo­
ne spontanicznie, natych-* 
miast jest czynne — objawia 
wesołość; obudzone przed­
wcześnie — grymasi. Nawet 
dzieci różnią się, jeżeli chodzi 
o ilość godzin snu. Niektóre 
dzieci, pod tym względem po­
nad wiek rozwinięte, mają 
sen lekki, budzą się łatwo i 
chcą się natychmiast bawić.

Gay Gaer Lane, który na 
zlecenie rządu Stanów7 Zjed­
noczonych czuwa nad bada­
niami nad snem w Instytucie 
Zdrowia, pisze że w przeci­
wieństwie do panującego po­
wszechnie przekonania sen 
nie jest wielkim jeziorem 
spokoju, w które zanurza się 
nasza podświadomość, lecz 
wzburzonym oceanem, w któ­
rym psychika jest stale pod­
rzucana przez fale to w głębi, 
to na powierzchni.

In/ni badacze stwierdzili, 
że współczesna kobieta nad­
miernie zajmuje się swoim 
snem, to obawiając się, że jej 
nerwy nie wypoczną dostate­
cznie, to że będzie źle spała, 
to znowu że wstanie zmęczo­
na. Dlatego warto się zasta­
nowić nad pytaniami: Ile go­
dzin trzeba spać? Jak spać?

Znamy twierdzenie, że po­
trzeba ośmiu godzin snu, że­
by odpocząć należycie i odbu­
dować swoje siły. Jest to re­
guła mniej lub więcej słuszna 
— jeżeli chodzi o osobników 
między piętnastym i trzydzie­
stym rokiem życia. Na ogół 
jednak ilość potrzebnego snu 
zależy, jak i w innych rze­
czach, od temperamentu, cha­
rakteru, konstytucji i rodzaju 
pracy człowieka.

Kara Za ‘Mini’
Wódz jednego z plemion w 

Rodezji zabronił w swej wio­
sce nosaenia przez kobiety 
spódniczek mini. Dopuszczal­
ne są jedynie stroje zakrywa­
jące kolana. — Jednocześnie 
większą część mieszkanek od 
niepamiętnych czasów nosi 
jedynie opaski, które są jesz­
cze krótsze niż “mini”.

Wódz jednak twierdzi, że 
jeśli pozwalać na ubieranie się 
w suknie ozy spódnice, to już 
“porządne”.

Kobiety nie przestrzegają­
ce tego przepisu karane są za­
płaceniem kury za pierwsze 
“przestępstwo”, za następne 
muszą uiścić kozę lub jej cenę.

I *
■ ;> i <■ !

■

Na jesień i zimę. Modelka 
Molie Parnis ubrana w długą 
suknię z czerwonej krepy na 
pokazie mody jesienno-zimo­
wej w Nowym Jorku. Krótkie 
szorty są także z czerwonej 
krepy a góra w kolorze zło- 

I tym.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PIĄTEK, 28-GO (MAY), 1971

Prezes Mazewski
W dniu amerykańskiego 

Święta Wieńczenia Grobów, 
na programie 90-minutowym 
dra. Włodzimierza Sikory, o 
godzinie 7 wieczorem, usły­
szymy bardzo ciekawą audy­
cję, ze złożenia kwiatów na 
grobie Szopena w Paryżu, 
przez Prezesa KPA i ZNP 
mec. Alojzego Mazewskiego. 
Towarzyszyli Prezesowi dr. 
Sikora i przedstawiciel Misji 
Katolickiej w Paryżu, oraz 
dr. Edward Różański, dyrek­
tor ZNP.

Cmentarz, na którym znaj­
duje się grobowiec wielkiego 
Muzyka i Kompozytora pol- 
ry objaśnia historię cmenta­
rzem zamkniętym, a więc ra­

il Grobu Szopena 
czej wielkim muzeum na ot­
wartym polu.

W 20 minutowej audycji, 
dowiemy się dużo ciekawych 
rzeczy z ust przewodnika, któ­
ry objaśnai historię cmenta­
rza i historię grobu Szopena.

W innych audycjach dzien­
nych dr. Sikory usłyszymy 
szkice biograficzne drugiego 
wielkiego muzyka i pianisty, 
Ignacego Paderewskiego, wy­
konane przez zespoły artysty­
czne Radia Wolna Europa a 
dedykowane narodowi pol­
skiemu. — Za tydzień od po­
niedziałku świątecznego — 
specjalna audycja z Londynu, 
z wizyty Prezesa Mazewskie­
go w 5ej Dywizji Kresowej, 
w święto Kaziuka.

Proboszcz 
Jackowa Nie Żyje

Kł Stanisław Tarczan. C.R. 
Proboszcz Parafii św. Jacka

Wczoraj wieczorem zmarł w 
Szpitalu Luterańskim w Chi­
cago ks. Stanisław Tarczan, 
proboszcz parafii św. Jacka 
przy 3637 W. George Street.

Ś.p. ks. proboszcz Tarczan 
urodził się w Chicago i tu 
przeżył swą młodość. Studia 
teologiczne odbył w Kole­
gium św. Trójcy w Washing­
tonie, gdzie też został wyświę­
cony w 1942 roku. Następnie 
ukończył dalsze studia teolo­
giczne na Uniwersytecie Ka­
tolickim w Washingtonie, po 
których poświęcił się pracy 
nauczycielskiej.

Ś.p. ks. Tarczan wrócił do 
Chicago w 1949 foku, otrzy­
mując stanowisko asystenta 
w parafii św. Jacka. Potem 
został zastępcą proboszcza w 
parafii św. Stanisława Kostki, 
a następnie w 1964 roku zo­
stał proboszczem parafii św. 
Jacka, na którym to stanowi­
sku zastała go śmierć.

Pogrzeb ś.p. ks. Proboszcza 
Tarczana odbędzie się we wto­
rek, dnia 1 czerwca. Spocznie 
na wieczność w Mauzoleum 
św. Wojciecha.

Zmarły pozostawił w smut­
ku dwie siostry—Eleonorę Pa- 
trońską i Bronisławę Kurza­
wa.

Cześć Jego świetlanej pa­
mięci.

Kronika z Parafii Św. Konstancji
Z Biura Ks.

Jak wiadomo, utrzymanie gma­
chów kościelnych wymaga pew­
nych kosztów, więc aby ulżyć nam 
w wydatkach, apelujemy o po­
moc do fachowców, rzemieślni­
ków, jak stolarzy, ślusarzy, elek­
trotechników, malarzy itd., aby o 
ile możności łaskawie udzielili po­
mocy w remoncie naszych zabu­
dowań na naszych gruntach para­
fialnych. W udzielaniu dobroci nie 
dajemy się prześcignąć. Spodzie­
wamy się, że prośba nasza nie 
zostanie — odmówiona. Będzie to 
miłe Bogu i nam wszystkim. Pro­
simy zgłaszać się na plebanię. 
Zakończenie Nabożeństwa 
Majowego

W poniedziałek o 7:30 wieczo­
rem będzie nabożeństwo majowe 
z błogosławieństwem Najśw. Sa­
kramentu. Zapraszamy o wzięcie 
udziału w zakończeniu Majowego 
Nabożeństwa —zapraszamy całą 
Polonię.
Wyższe Czesne

Z powodu wydatków i kosztów, 
dyrekcja naszej szkoły parafialnej 
uchwaliła, że od dnia 1-go wrze­
śnia 1971 roku, — nasze czesne 
szkolne będzie trochę wyższe.

Podziękowanie
Tow. Pomocy Misyjnej składa 

serdeczne “Bóg Zapłać” wszyst­
kim, którzy w jaki kolwiek spo­
sób przyczynili się w wyprzedaży 
pieczywa.
Nowi Parafianie

Do naszej parafii zapisało się 
w ub. tygodniu 8 rodzin, Anna 
Ogonowska i syn; Karolina Den- 
dler z rodziną; Maria Strzoda; — 
Bronisława i Władysław Stojak 1 
syn; Barbara i Jan Fleming z ro­
dziną; Alicja i Jan Loftus; Hen­
ryka Pawłowski; Katarzyna Lan­
ge. Serdecznie witamy nowych 
parafian.
Msza Św. Żałobna

Dnia 31-go maja, o godz. 10:00 
rano, żałobna msza święta, za na­
szych dobrodziejów i parafian św. 
Konstancji, oraz za tych, którzy 
oddali swe życie za wolność ojczy­
zny naszej. Prosimy o gremialny 
udział.
Za po wiedzie

Jan Scherenberg — z par. św. 
Piotra Canisius; z panną Marią 
Kudron — z par. św. Konstancji, 
3-cia.

Wiliam Pucell — z par. św. 
fconstancji; z panną Charlene Mi­
chael — z par. Matki Boskiej Od­
kupienia, 2-ga.
Zakończenie Mieś. Maja

Uroczyste zakończenie maja — 
odbędzie się w niedzielę, o godz. 
7:30 rano. Mszę św. odprawi ks. 
proboszcz M. Borowczyk. Komen­
tatorem będzie Jan Wierec, oraz 
przewodniczącym w śpiewie. Ce­
remonie mszalne upiększy grą na 
organach p. Marysia L. Marcin. 
Zapraszamy całą Polonię. 
Świadectwo Dobroci

Dnia 5-go maja, nasz stanowy 
Senator oraz Reprezentant - oby-

Proboszcza
dwaj w izbie legislatury domaga­
li się pomocy szkołom katolickim 
i sprawę wygrali. Zasługują oni 
na pochwałę i uznanie. Aby. oka­
zać naszą serdeczną wdzięczność, 
prosimy aby każdy z nas załączył 
parę słów podziękawania. 
Adresować: — Senator Robert J. 
Egan. 7107 N. Mc Alpin Ave, — 
Chicago, 111. 60646 oraz Represen­
tative Henry J. Hyde. 6841 N. 
Tonty Ave., — Chicago, 111. 60646.

^Veterans To Be Honored 
At Northlake Memorial Services

Veterans of all wars will be 
honored at the Field-of-Honor, 
Memorial Estates Cemetery, at 
11:00 A.M. on May 31st. The pro­
gram will be under the joint direc­
tion of Mayor Eugene Doyle and 
Chief of Police Lee Gehrke, both 
of Northlake. Many service organ­
ization dignitaries will take part 
in the memorial services. The 
cemetery is located at Wolf & 
Fullertori.

Invocation prayer, dedicated to 
the honored dead, will be given 
by the Reverend Spade of the 
Northlake Evangelical Lutheran 
Church of Northlake, Ill. Site of 
the prayer by Rev. Spade will be 
at the foot of the Veterans Mem­
orial Mausoleum under the Per­
petual Flame located in the Field- 
of-Honor of Memorial Estates 
Cemetery. This veterans’ section 
was recently dedicated to the 
memory of all deceased service­
men. Rifle salute and flag cere­
monies will also be conducted at 
the memorial site.

Participating in the program 
will be the Northlake Police De­
partment Color Guard, the North­
lake Fire Department, the Amer­
ican Legion Howard H. Rohde 
Post 888 and the Veterans of 
Foreign Wars Post 6636. Music 
for the occasion will be furnished 
by leading bands of the area in­
cluding the West Leyden and Pro­
viso West High School marching 
bands. Other marching contingents 
will include the Womens’ Au­
xiliaries from the American Le­
gion and the Veterans of Foreign 
Wars and Girl Scout and Boy 
Scout troops from the area. Vet­
erans are also invited to march 
in the processional which will 
form at North Avenue, east of 
Wolf Road, proceed down North 
Avenue, the north on Wolf to 
the cemetery.

Mayor Doyle has invited the 
public to participate.

Refreshments will be served, 
after the services, to all in 
attendance. (R.M.)

Uwaga Panowie Pogrzebowi
Niniejszym przypominamy pp. pogrzebowym że 
nekrologi do zamieszczenia na ten sam dzień 
tak w ciagn tygodnia iak i w sobotę przyjmowane 
są od 7 do 8ej rano TYLKO.

W miarę możliwości prosimy o podawanie 
nekrologów dzień przedtym.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
Dział Nekrologów 
BRunswick 8-8700

Ostrzeżenie Dla Nowoprzybyłych
Przed Praktyką ‘Adwokata’ Kodena

Towarzystwo Pomocy Po­
dróżujących (Travelers Aid 
Society) — (TAS) ostrzega 
nowo-przybyłych przed oszu­
kańczą działalnością młodego 
Meksykanina, który podaj e 
się za adwokata dla spraw 
imigracyjnych, nie mając do 
tego żadnego uprawnienia: 
nie będąc członkiem Rady 
Adwokackiej, ani też adwo­
katem.

Na temat oszukańczej dzia­
łalności tego naciągacza, a nie 
żadnego adwokata, ukazał się 
w Chicago Sun Times, z dnia 
17 maja, obszerny artykuł, 
— poświęcony głównie jego 
działalności wśród swych ro­
daków Meksykańskich. Arty­
kuł podaje, że ten 28-1 etni 
“działacz”, ma biuro przy 110 
So. Dearborn i nazywa się 
Daniel Kodeń.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, i babcia nasza ś. p.

Margaret Staab
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 26-go 
maja, 1971 r., rano, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 29-go maja, o godzi­
nie 9:30 rano z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2129 W. Webster 
Ave., do kościoła św. Bonifa­
cego, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha ha parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni!

Jan, mąż: Eugene i Theodore, 
wnuki; Dolores i Joanne, 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
Józef Wojciechowski i Syn. 
Telefon AR 6-4630.

(27, 28)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec mój, ś.p.

Jan Cimanowski 
po krótkiej chorobie zasnął w 
Panu .Zbawicielu dnia 26go 
maja, 1971 roku, wieczorem, 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
Belmont Funeral Home, 7120 
W. Belmont Ave., w piątek od 
godziny llej przed południem 
do lOej wieczorem.

Ceremonie pogrzebowe od­
prawione zostaną w sobotę, 
dnia 29go maja b.r. o godzinie 
lOej rano w Good Shepherd 
Bible Church, 6435 W. Belmont 
Ave., poczym zwłoki zostaną 
pochowane na cmentarzu Irv­
ing Park na parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążone:

Józefina, żona oraz córka 
Jeanette Kalenick; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Belmont Funeral Home, 
Telefon 286-2500.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza szwa- 
gierka moja ś. p.

Marianna Szura
(żona ś. p. Józefa, 

bratowa ś.p. Władysława Szura, 
szwagierka ś.p. Apolonii Opięła 

(Ópioła)
członkini Tow. Jedność Polek 
Pod Opieką Matki Boskiej. Nie­
ustającej Pomocy Nr. 256 U.P 
w Am., nagle pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 26-go ma­
ja, 1971 r., o godzinie 3:10 po 
południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 29-go maja, o godzinie 
10:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 834-38 N. • Ashland 
Ave., do kościoła św. Trójcy, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną. .

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Agnieszka Szura, szwagierka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Ma­

lec i Synowie.
Telefon HA 1-5800.

(27, 28)

Artykuł zarzuca, że “Kodeń 
pobiera wysokie honoraria od 
klientów, a nic w Biurze Imi- 
gracyjnym załatwić nie po­
trafi”. Biuro Imigracji i Na- 
turalizacji podaje, że nie Wy­
magane jest, żeby osoba za­
stępująca imigranta była 
adwokatem, ale lepiej jest, 
jak jest adwokatem, bo adwo­
kat zna prawa imigracyjne.

Artykuł podaje, że Kodeń 
w ostatnich dwóch miesią­
cach zainkasował od 8 imi­
grantów meksy kańskich 
$2,800, przyrzekając im uzy-

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
siostra, szwagierka i ciocia na­
sza ś.p.

Maria Gołdyn
(córka ś.p. Stanisława 

i ś.p. Agnieszki z domu Wilczek 
siostra ś.p. Franciszka)

Członkini Tow. św. Teresy przy 
par. ŚŚ Pięciu Braci Polaków 
i Męczenników i Matki Boskiej 
Królowej Korony Polskiej, po 
krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 26go maja, 
1971 w średnim wieku.

Zamieszkiwała w Phoenix, 
Arizona.

Zwłoki można odwiedzać w 
piątek, od godz. 1-ej po połu­
dniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 29-go maja, o godzinie 
11:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 1745 W; 47-ma ul. do 
kościoła ŚŚ Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef (Zofia) Stanisław (Lot­
tie), bracia i bratowe; oraz bra- 
tanki i bratanice wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: '
Stanisław Bafia
Telefon YA 7-8407. (27-28)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz ś.p.

Wojciech A. 
Gembica

(mąż ś.p. Anny 
z domu Gondek)

Członek Bractwa Mężczyzn 
Różańca Św. Tow. Polska w 
Ogniu Grupa 1900 Z.N.P., i 
Zw. Polskich Muzykantów w 
Ameryce po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 27-go maja, 1971 o godzi­
nie 1:30 po południu w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 29-go maja, o godzinie 
10:30 rano z Diversey Funeral 
Home pnr. 3601-05 W. Diver­
sey Ave., do kościoła św. Jacka 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Leokadia. (Józef) Migdal, 
Edward (Janina), Stanisław 
(Lauretta), Władysław (Virgi­
nia) Helena Hirsch, Bronisła­
wa (Wojciech) Pacholski i Ele­
onora (Kenneth) Van Span- 
keren synowie, córki, synowe i 
zięciowie; oraz wnuki i wnucz­
ki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Diversey Funeral Home 
Telefon AL 2-6424 lub

DI 2-1700. 

Wszystkim krewnym 1 znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka, babcia, siostra, ciocia i kuzynka 
nasza, śp.

Anna Kądziela
(z domu Gniewek; żona śp. Jakuba, siostra śp. Piotra)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św.. Stow. św. Teresy, Tow. 
Gwiazda Wolności Grupa 2340 Z.N.P., Tow. św. Weroniki Gru­
pa 84 Związku Polek w Ameryce i Tow. Matki Boskiej 
Częstochowskiej Z.P.R.K. przy parafii Dobrego Pasterza, po 
krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, dnia 27-go maja 1971 roku, o godzi­
nie 9:10 rano, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w sobotę, od 7-ej wieczorem, oraz 
w niedzielę i poniedziałek, od 2-ej po poł. do io-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1-go czerwca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Edwarda Kądzielą, pnr. 2712 S. 
Kildare Ave., do kościoła św. Brunona, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward, Adam, Stefania Groszek i Franciszek, synowie i córka; 
Anna, Julia i Dorothy Kądzielą, synowe; Stanisław Groszek, zięć; 
10 wnucząt; Jan, brat; (Maria i Stanisława Gniewek, bratowe w 
Polsce); Paweł Gniewek, bratanek; Maria Gutt, kuzynka; wraz z 
całą rodziną.

Po informacje telefonować LA 1-2156 lub LA 3-5024.
(28, 29)

skać “stały pobyt” (perma- 
net residence) — czego nie 
uczynił, bo jego klienci nie 
mieli żadnych uprawnień do 
takiego statusu.

Kodeń działa także wśród 
włoskich i polskich imigran­
tów. Kodeń ma wizytówki w 
jeżyku polskim, chociaż pol­
skiego języka nie zna.

Pewnej młodej Polce przy- 
rzekł za $1,000 pomóc w biu­
rze Imigracyjnym, honora­
rium zainkasował, ale nic nie 
zrobił.

W rezultacie wkroczenia Li­
gi Pomocy Imigrantom w 
działalność Kodena zwrócił 
on - w kilku wypadkach po 
$400, jako część nadmiernie 
pobranego honorarium, ale 
ten zwrot nastąpił tylko w 
wypadkach interwencji Ligi 
Pomocy Imigrantom.

Rada Adwokacka wydała 
oświadczenie, że Kodeń nie 

jest uprawniony do żadnej 
praktyki adwokackiej w Illi­
nois.

Pani Betty Gordon, dyre­
ktor wykonawczy TAS 
stwierdza, że Kodeń raczej 
utrudniał, aniżeli ułatwiał w 
załatwieniu spraw dla no­
wych imigrantów, bo wyra­
biał w nich “nieufność” do 
władz”.

Obrabowali Urząd 
Pocztowy

W czwartek nad ranem nie­
znani sprawcy włamali się do 
urzędu pocztowego Brookfield 
Post Office, 3731 Prairie Ave., 
w Brookfield. Złodzieje skra- 
dli w gotówce i znaćzkach po­
nad $8,000. Po wstępnym do­
chodzeniu ustalono, że złodzie­
je włamali się do budynku 
przez okno w piwnicy.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, siostra moja i 
ciocia moja, śp.

Wiktoria S, Straus
(z domu Kowalska) 
(żona śp. Harry)

Członkini Tow. Św. Barbary Grupa 98 Związku Polek w Am., 
Tow. Opieki Ołtarza, Sodalicji Matki Najśw. z Lourdes i Apostol­
stwa Modlitwy przy par. św. Anny oraz Tow. Pań Opieki nad 
klasztorem Matki Boskiej Dobrej Rady Sióstr Felicjanek, po dłu­
giej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 25-go maja 1971 roku, o godzinie 6:35 wieczorem, 
w starszym wieku

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29-go maja, o godzinie 9:15 
rano, z Zefran Funeral Home, pnr. 1941 W. Cermak Rd., do kościoła 
Św. Anny, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Adam, Sylwia (Edward) Dyrek i Stanisław, synowie, córka 
i zięć; Edward Jr., Gary i David, wnuki; Jan Kowalski, brat; Zofia 
Kowalska, bratanica; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Florian F. Cieśla i Kenneth J. 
Operzedek — dyrektorzy.

Telefon: VI 7-6688. (26, 27, 28)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec nasz, brat mój, dziaduś nasz 
i pradziaduś mój, ś. p.

Franciszek Papuga
członek Tow. Kaz. Żychlińskiego Grupa 2457 ZNP i Loyal Order 
of Moose Chicago Lawn Lodge No. 44, po krótkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami dnia 
26go maja, 1971, o godzinie 5:15 rano przeżywszy lat 80. Zamie­
szkiwał pnr. 8728 So. 49th Ct. Oak Lawn, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 29 maja, o godzinie 9ej 
rano, The Olen Mortuary pnr. 15700 Emerald Ave., Harvey Ul., 
do kościoła Św. Stanisława B. i M. w Posen, Ill. (Msza św. o godz. 
9:30), a stamtąd na cmentarz św. Krzyża w Calumet City, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowefa (Józef) Kiepura, Franciszka (Ludwik) Szczesny 
i Stanisława (Stanisław) Buggert, dzieci; Jan Papuga, brat w 
Polsce; 5 wnucząt, 1 prawnucze, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się The Olen Mortuary, telefon 331-0654.
27,28

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat, ojczym i kuzyn nasz ś.p.

Piotr Ramotowski
(MĄŻ Ś.P. ZOFII)

Były prezes Tow. Grajewianie, były wiceprezes Tow. Naro­
dowego Korony Polskiej i Grajewianie Gr. 771 Z.N.P., członek 
Klubu Ziemi Łomżyńskiej i Kółka Literacko-Dramatycznego im. 
Jana Kochanowskiego po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 25-go maja. 1971 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29-go maja, o godzinie 
9:00 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

S.M. Helena, C.R.; (Hipolit i Kamila z rodzinami w Polsce), 
siostry i brat; Stanisław Dobrzycki z żoną Danutą, kuzyn; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie — Telefon: 774-4100.

(27-28)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i wuj nasz ś.p.

Michał Pilichowski
po długipj chorobie, zasnął w 
Panu, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 27go maja, 1971 
o godzinie 12:15 po południu 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie isię w so­
botę, dnia 29-go maja, o godzi­
nie 8:30 rano z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1317 N. Ashland 
Ave., do kościoła św. Trójcy 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna (z domu Talkowska), 
żona; Franciszka Rosko, ku­
zynka z dziećmi: Anną, (Stani­
sławem), Pitera; Brunonem 
(Corrine) Rosko i Czesławem 
Rosko; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się 
Brodziński Bracia 
Telefon BR 8-2767.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomoś, iż najukochańsza 
przyrodnia matka nasza i sios­
tra moja ś.p.

Rozalia Ciemny
(z domu Deheer) 
(żona ś.p. Józefa)

Członkini Tow. Władysława 
Reymonta Grupa 2418 Z.N.P., 
nagle pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 26-go maja 1971 
o godzinie 2:45 po południu w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 29-go maja o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 1718 W. 48 ul., do 
kościoła Św. Augustyna, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Katarzyna Kasznia, Helena 
Kieran, Loretta Kuligowska i 
Genowefa Lisula, pasierbice z 
rodzinami; Jan Deheer brat 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Franciszek A. Kozera 
Telefon YA 7-3388.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

Stanisław Dudek
Czł. Tow. Imienia Jezus przy 
par. Św. Wojciecha, po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 27go maja, 1971 
roku, o godzinie 1:10 w nocy, 
w podeszłym wieku. Zamieszki­
wał dawniej w parafii Św. Woj­
ciecha.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 29go maja, o godzi­
nie 9:15 rano, z Zarzycki Manor 
Chapels, pnr. 5088 So. Archer 
Ave. (narożnik Keeler Ave.), 
do kościoła św. Wojciecha, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną,

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia (z domu Swiderska), 
żona; John (Marie), syn i sy­
nowa; Emily (Herbert) Herr­
mann i Marie (ś.p. Stanley) 
Gron, córki i zięć; Patricia 
Sawczuk, szwagierka; wnuki i 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon 767-2166.

V
J-

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
że najukochańszy brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Ksiądz Stanisław A. Tarczan C.R.
I (PROBOSZCZ PAR. ŚW. JACKA)

(WYŚWIĘCONY 28 MAJA 1942 ROKU) 
(SYN ŚP. FRANCISZKA I ŚP. ZOFII) 

(BRAT ŚP. WŁADYSŁAWA I ŚP. JÓZEFA)
po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, zasnął w Panu, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 27-go maja 1971 roku, o godzinie 6:10 rano, przeżywszy 
56 lat.

Zwłoki można odwiedzać w zakładzie pogrzebowym, pnr. 3060-64 
Milwaukee Ave., w sobotę, 29-go maja, od godziny 7-ej wieczorem; w 
niedzielę, od rana do 6-ej wieczorem.

Obrządek liturgiczny odbędzie się w niedzielę, w kościele Św. 
Jacka, o godzinie 7:30 wieczorem.

Pogrzeb i Msza św. koncelebrowana odbędzie się we wtorek, 1-go 
czerwca, o godzinie 10-ej rano, po czym zwłoki zostaną pochowane na 
cmentarzu Św. Wojciecha, w Mauzoleum Ojców Zmartwychwstania Pań­
skiego.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eleonora (Teodor) Patronski i Bronisława (Piotr) Kurzawa, siostry 
i szwagrowie; Anna, bratowa; 1 bratanek, 4 siostrzenice i 1 “grand niece”; 
wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o datki na Resurrection Catholic Center 
P.O Box 390, Mongomery, Alabama 36101.

Pogrzebem zajmuje się Stanley Funeral Home — Brodziński Bracia. 
Telefon: DI 2-3330. (28, 29)

c
1



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PIĄTEK. 28-GO (MAY), 1971 T

Zaostrzenia 
w Udzielaniu 

Zapomóg
Albany. N. Y. (UPI).—Se­

nat Legislatury stanu New 
York, na propozycję gub. Nel­
son A. Rockefellera, przepro­
wadził ustawę przewidującą, 
że tylko osoby zamieszkałe w 
tym stanie przez okres jed­
nego roku mogą korzystać z 
zapomogi publicznej.

Ustawa ta. prawdopodobnie 
będzie zakwestionowana w są­
dach krajowych. Zgodnie z u- 
stawą, osoby które przybyły 
do stanu New York i zgłosiły 
się do władz o zapomogę, je­
śli nie mieszkają w tym sta­
nie przez okres jednego roku 
otrzymają opłacony przejazd 
z powrotem do stanu z którego 
przybyły.

Osoby takie nie otrzymały­
by żadnej zapomogi, nawet w 
wypadkach wyjątkowej po­
trzeby.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII” 
WOP A—1490 KC

Codziennie
•d 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mer. JÓZEF i SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 • 9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 - 3 po poł. w niedzielo

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

"TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Staeja WTAQ—1300 KO 
Codziennie 9:85 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KO 

Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie
•d 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 > 2 po poł. 

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOW” 

Staeja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, środę, 

Czwartek i Piątek 
7*7:30  wiecz.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonse rzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MR O ZOWIE

■

w*
w
> w *

MIESZKAŃCY sycylijskiej wioski ze zdziwieniem i niepokojem przyglądają się spły­
wającej z krateru przez ulicę lawie wulkanicznej. Wulkan Etna znajduje się w bez­
pośrednio bliskiej odległości od wioski Sant’ Alfio.

W przyszłą niedzielę Bractwo 
Niewiast Różańca św Polskj Od­
dział przystąpi do wspólnej Ko­
munii Św. o godzinie 8ej rano.

DZIEŃ NIK
1201 Milwaukee Avenue

ZWIĄZKOWY
Chicago, 111. 60622 

(Na COD nie wysyłamy)

STOW. POLSKICH 
KOMBATANTÓW

— Kronika —

Koła No. 31 Im. 2-go Korpusu

W ramach uroczystości z okazji 
27-ej Rocznicy Monte Cassino i
1- ej Roczncy śmierci Generała 
Władysła Andersa — a to:Nabo- 
żeństwo w dniu 16-go maja i Aka­
demia w dniu 23-go maja.

Koło nasze przy współpracy Ko­
ła I-ej Dywizji Pane, i udziale 
bratnich organizacji wojskowych 
urządzają następujące końcowe 
uroczystości tych rocznic w nie­
dzielę, 30-go maja.

1. Poświęcenie Urny z ziemią 
spod Monte Cassino — w czasie 
uroczystego nabożeństwa w ko­
ściele św. Stanisława Biskupa i 
M. (skrzyżowanie Lorel i Fuller­
ton), które odbędzie się o godzi­
nie 12-ej w południe.

2. Przekazanie Urny. — Bezpo­
średnio po nabożeństwie w Mu­
zeum Polskim (u zbiegu Milwau­
kee i Augusta) prezes Kongresu 
Polonii Amerykańskiej Alojzy A. 
Mazewski przekaże urnę panu Jó­
zefowi Osajdzie, prezesowi Zjed­
noczenia Rzymsko - Kat. i Za­
rządu Muzeum — celem przecho­
wania w Rotundzie Muzeum obok 
urny z pobojowisk I-ej Dywizji 
Pane.

3. Apel Poległych. — O godzinie
2- ej po południu, w Rotundzie 
Muzeum, w obliczu urny i przy 
asyście sztandarów, nastąpi odda­
nie hołdu poległym i zmarłym żoł­
nierzom polskim. Pragram (w 
Muzeum) uroczystości przeprowa­
dzi kol. K. Łukomski, wiceprezes 
Kongresu P.A. i Zarządu Główne­
go S.P.K.

Apelujemy do wszystkich kole­
gów i ich rodzin, wszystkich sym­
patyków i przyjaciół oraz do ca­
łej Polonii o jak najliczniejszy u- 
dział w tych uroczystościach, by 
uczcie i oddać hołd tym, którzy 
złożyli najwyższą ofiarę krwi i 
życie na rzecz Polski. Bratnie or­
ganizacje i harcertwo polskie — 
prosimy o udział ze sztandarami 
— na nabożeństwie i apelu.
Zebranie Zarządu Koła

Miesięczne zebranie zarządu od­
będzie się w sobotę, 5-go czerwca, 
o godzinie 6-ej wieczorem, w sali 
stałych posiedzeń. Na porządku 
dziennym — omówienie programu 
na Informacyjne Walne Zebranie 
członków Koła, oraz sprawy or­
ganizacyjne i finansowo - gospo­
darcze domu i Klubu.
Walne Zebranie 
Członków Koła

W niedzielę, 20-go czerwca, o 
godzinie 3-ej po południu, w Do­
mu Kombatanta, pnr. 2914 W. 
North Ave., odbędzie się infor­
macyjne Walne Zebranie człon­
ków Koła, na którym zostaną zło- 
żone sprawozdania z działalności 
Koła za czas od 1-go stycznia do 
31-go maja 1971 roku.

Bezpośrednio po zebraniu, o go­
dzinie 4-ej po południu — Kole­
żeńskie Przyjęcie z okazji Dnia 
Ojców z okolicznościowym krót­
kim programem, urządzone przez 
Sekcje Pań naszego Koła, na które 
są proszeni również koledzy z 
bratnich organizacji, pryjaciele i; 
sympatycy wraz z rodzinami.
Szkoła Sobotnia SPK — 
Zakończenie Roku

W sobotę, 5-go czerwca, o go­
dzinie 10-ej rano, w sali parafial­
nej Św. Stanisława Biskupa i M. i 
(Long i Fullerton) — odbędzieI

się uroczyste zakończenie roku 
szkolnego, w którym przedstawi­
ciele naszego Koła wezmą udział, 
by złożyć gratulacje i nagrody 
najlepszym uczniom, by podzięko­
wać gronu nauczycielskiemu !i 

Komitetowi Rodzicielskiemu za 
całoroczną pracę.

Przypominamy naszym człon­
kom i prosimy o poparcie i udział 
w Pikniku organizowanym przez 
Komitet Szkół Polskich, który od­
będzie się w niedzielę, 30-go ma­
ja, w godzinach od 1-ej po połu­
dniu do 9-ej wieczorem, w ogro­
dzie “Woźniak Cassino”, pnr. 2630 
Blue Island. • A. K.

Sztuczne Rzęsy
Hollywood, Calif. (GP) — 

Znana aktorka filmowa Zsa 
Zsa Gabor wniosła skargę do 
sądu o odszkodowanie wyso­
kości $3 milionów. “Zsa Zsa 
Limited”, która wyrabia 
sztuczne rzęsy.

Zdaniem aktorki para ta­
kich rzęsów powinna koszto­
wać coirajmniej $15, a tym­
czasem Thrifty Drug Stores 
Co. po nabyciu ich sprzedaj e 
po $2.94, co należy — jej zda­
niem — do nieuczciwej kon­
kurencji.

Obchód Patriotyczny

Nasza parafia Stanisławowska 
w niedzielę obchodzić będzie Na­
rodowe Święto Wieńczenia Gro­
bów, paradą, o godz, 11:30 rano, 
msza św. o godz. 12ej w połudne, 
i ceremonia przy pomniku Ran­
nego Żołnierza na Lorel Avenue. 
Upraszamy wszystkie towarzy­
stwa parafialne, organizacje we­
teranów i wszystkich naszych pa­
rafian o uczestniczenie.

Z ziemi Włoskiej, tak obficie 
zroszonej krwią bohaterskich sy­
nów Polski, przywiózł Prezes 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
—mec. Alojzy A, Mazewski garść 
ziemi z Polskiego, Wojskowego 
Cmentarza na Monte Cassino— 
Ziemia ta, złożona w specjalnej 
URNIE i symbolizująca Prochy 
Poległych Polaków w morderczej 
bitwie o wzgórza Cassino (11 do 
18 maja 1944 r.) zostanie poświę- 
cjna podczas uroczystej Mszy św. 
w niedzielę, dnia 30 maja b. r. 
o godzinie 12ej w południe.

Wśród 1,067 grobów Bohate­
rów spod Monte Cassino, spoczął 
Ich dowódca śp. gen. br. Wła­
dysław Anders oraz Ich opiekun 
duchowy—Biskup Polowy W. P. 
śp. arcybiskup Józef Gawlina.

Urna ta, po poświęceniu zo­
stanie przekazana do Muzeum 
Polonijnego przy Zjednoczeniu 
Polskim Rzymsko-Katolickim w 
w tę samą niedzielę, o godz. 3ej 
po południu.
Piknik Dzieci Szkolnych

Piknik dzieci szkolnych odbę­
dzie się albo Igo albo 3go czerw­
ca, zależnie od pogody. Dzieci 
pojadą autobusami. Dorośli mogą 
także autobusami jechać, ale mu-

Brudy 
w Oceanach

New York. (DP) — W No­
wym Yorku, uczeni na uni­
wersytecie Columbia, stwier­
dzili, że zanieczyszczenie wo­
dy morskiej postępuje w 
szybszym tempie aniżeli się 
dotychczas spodziewano.

Po przeprowadzeniu wy­
czerpujących badań, niedale­
ko Bermudów, dr. Arnold L. 
Gordon, dr. R. Gerard i dr. 
Gad Assaf, odkryli że pod 
wpływem wiatrów morskich 
następuje pomieszanie zanie­
czyszczonej wody przy po­
wierzchni morza, z wodą głę­
binową, powodując rozcho­
dzenie się czynników zanie­
czyszczających 10 razjr szyb­
ciej niż wskazywały oblicze­
nia ekspertów.

Stwierdziwszy szybkość z 
jaką następuje zanieczyszcza­
nie wód, uczeni obecnie pra­
cują nad środkami, które by 
szybko rozpuszczały czynniki 
szkodliwe dla fauny i flory 
morskiej.

“Hot Pants” 
w Dyplomacji

Paryż. (DP). — W Paryżu 
nastąpiła inauguracja “hot 
pants” podczas oficjalnej ko­
lacji u prezydenta, w Pałacu 
Elizejskim. Przystrajały one 
figurę żony ministra Albina 
Chalandona i żonę ministra 
stanu Philippa Malauda. — 
Obie panie miały na szortach 
rozcięte suknie wieczorowe.

szą bilety i rezerwację zyskać u 
sióstr. Piknik odbędzie się w le- 
sie powiatowym, Schiller Woods 
(Grove 3, 4, 5) przy Irving Park 
i River Road. Klub Matek ofia­
rował $500 na łakocie dla dzieci 
szkolnych.

Koszt przejazdu dla dzieci na 
piknik będzie $1.00 a dla doro­
słych $1.50. Dorośli proszeni są 
zamawiać autobus u siótr w szko­
le.
Graduacja Dzieci Szkolnych

Graduacje dzieci naszej szkoły 
parafialnej odbędzie się w przy­
szłą sobotę rano, o godz. 9ej, pod­
czas mszy św. Dziękczynnej.

Majowe Nabożeństwo Zakończy 
Się w Sobotę

Majowe Nabożeństwo zakończy 
się w sobotę (z powodu święta 
naród owego) procesją, o godz. 7ej 
wieczorem.

Z powodu święta, biuro para­
fialne będzie nieczynne
Instalacja Nowego Zarządu 
Klubu Matek

Instalacja Klubu Matęk odbę­
dzie się w piątek wieczorem, o 
o godzinie 7:30.
Złoty Jubileusz Siostry Bronizji

Siostra Bronizja, nauczycielka 
w szkole naszej przez długie lata, 
obchodzi w niedzielę Złoty Ju­
bileusz. My Kapłani,*  Siostry 
Franciszkanki i wszyscy Para­
fianie życzymy Czcigodnej Sio­
strze zdrowia i błogosławieństwa 
Bożego w dalszej pracy dla Bo­
ga i dzieci.

Siostra Alicja, przełożona, ob­
chodzi w niedzielę imieniny. Daj 
Boże zdrowie i błogosławieństwo 

i w dalszej pracy w winnicy Bożej.
Koniec Czasu Na Obowiązek 

; Wielkanocny

Dzień 6go czerwca jest ostat­
nim dniem na wypełnienie obo­
wiązku Wielkanocnego, spowie­
dzi i Komunii św. przynajmniej 
raz na rok. Upraszamy skorzy­
stać z tej sposobności każdego 

I dnia, po każdej mszy św. i wie­
czorem w piątek, w sobotę po po­
łudniu, o godz. 4:40 i wieczorem 
o godz. 7ej.
Bractwo Niewiast

UWAGA WSZYSTKIE POLKI!
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE; 
Bo każda staranna gosposia pamięta . , . 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta
Kup w D^’enniku Związkowym książkę

JAK PIEC CIASTA
Cena $1.00

Z Parafii Św. Stanisława B. i M.

★ PRACA MĘSKA i*  PRACA ŻEŃSKA ★ DOMY
SILK SCREEN FOREMAN

Must be experienced.
General press foreman to take 
charge of night shift. Top salary 
to tap man. Call Mr. Rancine: 

463-2122
CHICAGO DECAL 

3310 N. Elston

MŁODZI MALARZE 
POTRZEBNI

Angielski nie wymagany. Wieske 
Painting and Decorating, 327 So. 
Wolf Rd., Des Plaines, Ill. Tel. do 
Mr. Klaus Wieske

298-3056
DIE CASTER

Able to run zinc and aluminum 
and set dies. For captive die-cast­
ing department. Not a job shop. 
Excellent opportunity to become 
department foreman. Phone for in­
terview. — DREIER BROTHERS, 
INC., — 667-3602.
JANITOR, part time, mornings. 
108 W. Lake Street, Room 200.

LINOTYPISTA 
potrzebny do drukarni 

“GŁOSU POLSKIEGO” 
1089 QUEEN ST. WEST 
Toronto, Ont., Canada

Machine Operator
TRAINEES

Will be trained for approximately 
2 weeks in operation of durethene 
plastic film producing machines. 
Then on regular schedules. Must 
be able to work weekends. Open­
ings now on 3rd shift. Only those 
with stable work history need 
apply. Automatic increase with 
liberal benefits. Must be able to 
speak English. Apply Monday 
thru Friday between 9:00 - 3:00.

Sinclair - Koppers
7001 West 60th Street

An Equal Opportunity Employer

Heating- and 
Air Conditioning 

Serviceman
Residential and light commercial 

work. Experienced.
GAUGER &BRUCHER

107 S. Main — Naperville, III.
CALL 355-0253

Praca w Odlewni
3 do 10 godzin na początek. 

Nadgodziny, firmowe świadczenia.
Musi mówić po angielsku. 
Dzwonić do Mr. Dzielski:

376-2612
POTRZEBUJĘ mężczyznę do u- 
mycia ścian. ALbany 2-8581.

★ PRACA
LADIES, MEN—TRAVEL

Over 18, Interstate Publishers, Inc., 
needs 12 to travel Hollywood, Texas, 
Miami and resort areas. Must be neat 
and free to leave immediatey. No ex­
perience necessary — we train. Trans­
portation, expenses advanced.

Mr. Jackson—273-2960

* Pomoc Domowa
GOSPODYNI potrzebna, dwoje 
dzieci w wieku szkolnym, od po­
niedziałku do piątku. 7 rano - 5 : 
po poł. Musi mówić po angielsku, i 
Referencje. Dzwonić po 6-ej. — j 
631-7691.
GOSPODYNI, konieczne trochę 
angielskiego, zapłata do omówie­
nia, własny pokój, telewizor, refe­
rencje. — 433-1762.

Experienced 
WOMAN 

FOR GENERAL HOUSEWORK 
One day per week, two adults, no 
ironing, top wages, references.

North Evenston.
Some English necessary.

Call 475-3122
FOR WORKING WOMAN 

Dependable 
WOMAN WANTED

5 Half days per week or 3 full 
days. General housework. Salary 
open. References. Good transpor­
tation. Mid North. Some English 
necessary.
348-4755 — evenings & weekends

CLEANING WOMAN 
WANTED

2 day week, steady, — general 
house work. Some English nec­
essary. Good pay for right per­
son. excellent transportation.

OR 3-6985 or 692-4631
GOSPODYNI, na zamieszkanie, 
lekkie zajęcia domowe i opieka 
nad starszą panią, $110 miesięcz­
nie oraz mieszkanie i utrzymanie. 

588-8725
CZY JESTEŚ ZMĘCZONA 

ŻYCIEM SAMOTNYM? 
Czy Mieszkasz z Kimś 
i Pragnęłabyś Zmiany?

Nadaża się okazja by zostać towa­
rzyszką starszej kobiety. Pokój, utrzy­
manie, zapłata w zależności od usług. 
Idealnie przyjemne otoczenie.

878-5049

* MILWAUKEE, WIS.
* PRACA MĘSKA

JANITORIAL
Several openings for janitorial 

applicants with experience. 
Steady employment, good benefits, ex­
cellent working conditions; days: Mon­
day thru Friday and Tuesday thru 

Saturday.
Apply Personnel Dept. 9 to 4. 
MARSHALL & ISLEY BANK 

17# N. Water, Milwaukee, Wise.
Equal Opportunity Employer

MAN
under 35. No experience necessary 
— willing to learn trade. Steady 
employment, 5 day week. Good 
pay plus benefits.

ASTRA PLATING, INC. 
1537 W. Pierce, Milwaukee, Wise.

Polish-English Receptionist 
$115 per week.

Must type 50 words 
per minute in English. 

Public contact. Call
Madeline: 726-0836

Billing Clerk
Must be good typist, able to 

operate calculator. 
Variety of duties in accounting 

department.
Good starting salary and 

fringe benefits.
Contact MR. WEAR.

CONOLITE
DIV. OF WOODALL 
425 Maple Ave. 

Carpentersville, Ill.
OFFICE worker will teach. Must 
like to work with figures. Must 
speak English. Small friendly 
Loop office, 108 West Lake Street, 
Room 200. Phone 372-8608. Mr. 
Thomas. >

PART TIME BILLER 
for IBM executive electric type­
writer. Tuesday, Wednesday and 
Thursday, 9 to 4:00. Call Mr. 
Reudy—

BE 5-1331 
BARREL ACCESSORIES 

& SUPPLY CO.
2536 West North Avenue

CLEANING WOMAN 
WANTED
PART TIME 

from 12:30—4:30
EVerglade 4-1198 

SECRETARY 
To Assist Division Manager 

in sales duties for Motion Pic­
ture Company. Shorthand re­
quired. Benefits. Across from 
Union Station. Apply in person 

9 A. M.—5 P. M.

WARNER BROTHERS 
DISTRIBUTING CORP.

550 West Jackson
See Mr. Wren Room 400 

No phone calls please
Night Cleaning Woman 

Hours 4:30 P.M. to approx, midnight. 
Good salary and free benefits of hos­
pitalization, life insurance and pen­
sion plan. Should speak English.

Apply by phone to Miss Ward

787-1900
Lake Shore National Bank

yTaUTA
1968 PONTIC - - 775-8923

naukTjazdT autem

Najstarsza polska

SZKOŁA JAZDY 
AUTEM

St Jaworskiego
w Chicago

Jedno tygodniowy kursy jazdy 
autem w języku polskim 

(teoria i praktyka)
ZAPISY CODZIENNIE

DZWONIĆ: 685-3344

Cosmopolitan 
Driving School 

4501 N. Milwaukee Ave. 
róg Sunnyside

* INTERESY
ZAKŁAD chemicznego czyszcze­
nia położony w Berwyn. Dosko­
nała okazja dla dobrego krawca 
lub kierowcy. Bardzo przystępnie. 
Dzwonić po 6-ej. — 656-6033.
ZAKŁAD czyszczenia i farbowa­
nia, właściciel przechodzi na eme­
ryturę. 1602 N. Tripp.

ALbany 2-2661

* KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze ’.

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy I 
w mieście i poza miastem.

489-5000

* PARCELE
.PARCELA 

NA PÓŁŃ.-ZACHODZIE
10 akrów w okręgu farmerskim przy 
bitej drodze. Pieszy dystans do szkól 
i miasta. Na inwestycję lub emeryturę. 
$1,850 za akr. Doskonałe raty.

231-1025

LAKE HOLLIDAY, parcela 
75x200, blisko jeziora. Prywatna 
pływalnia, łódkowanie, camping. 
Przystępnie. 777-5842.

* ROZMAITE
LADY’S AND TEEN 

CLOTHES
Sizes 9-11, Shoes 8% and acces­
sories. Men’s clothes 42 medium, 
pants 34, ping pong table and 
many other items, incl. Rattan 
furniture.

453-8712
375-7574

★ RUMMAGE SALE
NADZWYCZAJNA 

WYPRZEDAŻ
Dobre towary — wiele taniości. 

Na korzyść Northwest Home 
for the Aged

3346 W. Ijawrence Ave.
29-30-31 maja b.r.

2 PIĘTROWY, drewniana rezy­
dencja. 3 sypialnie, 1% łazienki, 
duże szafki w kuchni. Nowo od­
nowiony. Przez właściciela $19,500. 

626-2847
PRZEZ właściciela. — 7-pokojo- 
wy, murowany bungalow, z 3 sy­
pialniami, pokój mieszkalny, ja­
dalnia, wyłożone dywanem, gazem 
sprężonym powietrzem ogrzewa­
ny, garaż na 2 auta, wiele dodat­
ków, $23,000. 5700 zachód - 1500 
północ. Po umówienie dzwonić po 
5ej MErrimac 7-2409.

LUKSUSOWY
2x5 Po 3 Sypialnie

Garaż na 2 auta. W przybliżeniu 
i 5400 zachód—1400 północ.

Musi sprzedać.

LaBarbera Realty Co.
763-9236

NA JACKOWIE. Przez właścicie­
la, 3x4 i grosernia. Drewniany, 
garaż na 3 auta. Cena przystęp­
na lub złóżcie ofertę. 3100 N. St. 
Louis.
JACKOWO — 9 mieszkaniowy 
murowany, w bardzo dobrym sta­
nie, tafelkowe kuchnie i łazienki, 
centralne ogrzewanie, garaż mu­
rowany na 4 .auta, duży ogród 
75x125. Cena przystępna. Proszę 
dzwonić do właściciela o każdej 
porze dnia i wieczorem: 227-6494 
lub 847-4845 lub 489-3677.

PRZEZ właściciela, 5522 N. Mango 
5 pokojowy z 2 sypialniami muro­
wany Georgian, łazienki, ga­
raż na 2 auta, obity basement, 
$35,500. — Tel. 775-7393.
MUROWANY: 2X6. W dobrym 
stanie, kuchnia kafelkowa. 220 
prąd. Blisko sklepów i komunika­
cji. Fullerton - Kostner. 235-8388.

VmieszkasT
6—5ek, 1—3

Nieskazitelny wewnątrz. Właści­
ciel opuszczający miasto sprzeda 
ze stratą. Dochód ponad $13.000. 
Przynosi około 17% inwestycji. 
Okolica Logan Square. Telefono­
wać do właściciela*  po 3 po poł.

235-2765
3X6 MUROWANY, przez właści­
ciela 2333 W. Rice. Po umówienie 
dzwonić 966-1313.
PRZEZ właściciela — 4 mieszka­
niowy, murowany, 2x5, 2x4. Od­
dzielne ogrzewania. Blisko Fuller - 
ton-Pulaski 452-8422
MUROWANY przez właściciela,
5 pokojowy. Garaż. 276-9592.
3Vź pokoi, — $95 — jedna sypial­
nia, 1-sze piętro, piec kuchenny, 
lodówka, ogrzewane, odnowione, 
jasne i ciche, dorosłym, bez zwie­
rząt, 4338 Walton St. 489-3769.
PORTAGE PARK, przez właści­
ciela, 2 piętrowy murowany, 1x7, 
1x6 oraz 3 pokojowy “bosement 
apartament”. Doskonały stan i po­
łożenie. Bez agentów.

PEnsacola 6-3465
MUROWANY 2x4, garaż na 3 au­
ta. Przez właściciela. Telefonawać 

685-3561
6 POKOJOWY murowany bunga­
low. Ciepłą wodą ogrzewany. Ga­
raż na 2 auta. Wykładana kafel-

! wami kuchnia i łazienka. 1642 N. 
j Latrobe Ave. — BE 7-0725. 
j PRZEZ WŁAŚCICIELA — Hum- 
i boldt Park, dom 2x5, 1x4. $176 
! dochodu, jasny, czysty, bezment, 
ciepłą wodą ogrzewany, $16,000.

; 3136 W. North Ave. — BE 5-1234

* Domy Poza Chicago
I ALSIP, Illinois, luksusowy 18-to 

mieszkaniowy budynek, całkowi­
cie wynajęty, 424-7796 — po 6-ej 
wieczorem.

* DO WYNAJĘCIA
2'/„ 3^, 4 ROOMS 

APARTMENTS
$105 — $125 — $120 

Stove, refrigerator. Adults.
539-8379

4 POKOJE na 3-cim, komorne 
$55. Zgłoszenia: 2134 W. Chicago. 
772-8440.
6 POKOI, duże, jasne, dzwonić po 
5-ej. — 276-2741.
4 ŁADNE pokoje, gazem ogrze­
wane, dla dorosłych. EV 4-9037.
4 POKOJE, czyste, nieogrzewane, 
gorąca woda. Tylko dorosłym. Ja- 
dwigowo. — 384-0127.
4 POKOJE, umeblowane. Okolica 
Austin-Diviersey. Dla starszych. 
Referencje. $160 miesięcznie. 

878-7881 lub CA 7-9230
3 POKOJE w basemencie, ume­
blowane lub nie, ogrzewane, gorą­
ca woda. Laramie i Augusta. Tel.: 

378-3278.
3 POKOJOWE mieszkanie w ba­
semencie, umeblowane, ogrzewane 
2439 N. Marmora.
UMEBLOWANY pokój do wyna­
jęcia. 1084 N. Marshfield. Tel.: 

227-1446.
AVONDALE 3% nowoczesne mie­
szkanie, osobne ogrzewanie, doro­
śli; angielski basement. 3304 N. 
Drake St.
2'/2 POKOI do wynajęcia, 3-cie 
piętro z tyłu. 851 N. Western, teł.: 

HU 6-5802.
ŁADNY pokój dla starszej pani, 
przywileje kuchenne, musi mówić 
trochę po angielsku. Belmont - 
Milwaukee 736-0140.
4 POKOJOWE z 2 sypialniami 
mieszkanie 4259 W. Kamerling 
(4200 zachód) — Dickens 2-4657

UMEBLOWANE
1 POKÓJ LUB 2

Łazienka, kuchnia — dla pana. 
W rezydencji.

5619 W. Byron — 736-7477
4 POKOJOWE mieszkanie w bez- 
mencie. Ogrzewane, czyste. Bez 
dzieci. — 384-2748.
6 POKOI, piecem ogrzewane. — 

HU 6-4390
SYPIALNIA do wynajęcia z uży­
walnością kuchni. Dla pana lub 
pani. 1028 N. Monticello.

AL 2-4345
5-CIO POKOJOWE, ogrzewane, 
bardzo ładne mieszkanie na ul. 
Thomas blisko Cicero. Proszę tele­
fonować: 287-9407 lub 285-8554.
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Brak Pieniędzy Do Walki 
Ze Skażaniem Otoczenia

Jeżeli władze stanowe nie 
przeznaczą dodatkowo $125,-, 
000 na potrzeby Illinois Pol­
lution Control Board (Rada 
Kontroli Skażania Otoczenia), 
rada będzie zmuszona wstrzy­
mać swoją działalność we 
wtorek do końca miesiąca 
czerwca. Z dniem Igo lipca 
zaczyna się następny rok fi­
skalny w związku z czym 
Pollution ' Control Board o- 
trzyma fundusze operatywne 
na rok fiskalny 1971.

W chwili obecnej potrzeba 
$25,000 na kontynuo wanie; 
działalności do początku przy-1 
szłego okresu fiskalnego. Po-j 
nadto rada zaciągnęła długi 
na łączną sumę $100.000.

Senator stanowy R ó b e r t 
Mitchler, A-Oswego, inspira­
tor wniosku udzielenia dodat­
kowych funduszów na walkę 
ze skażaniem otoczenia o- 
świadczył, że od przeszło ty­
godnia starał się skłonić 
członków Senatu do rozpa­
trzenia propozycji i podda­
nie jej pod głosowanie. Jak 
dotychczas jego zabiegi nie 
odniosły żadnego skutku.

David Currie, prezes Illi­
nois Pollution Control Board 
oznajmił, że władze stanu bę­
dą zupełnie pasywne i bez­

czynne wobec problemu za­
nieczyszczania i skażanie na­
turalnego otoczenia. Nikt nie 
będzie wysuwał propozycji 
zmierzających do rozwiązania 
problemu, nikt nie będzie u- 
stalał norm, nikt nie będzie 
kontrolował przestrzegania u- 
stalonych już norm, nikt nie 
będzie ścigał i karał firm, któ­
re nie respektują odpowied­
nich przepisów stanowych.— 
“Na cały miesiąc zostanie 
wstrzymany program walki z 
zanieczyszczaniem wód i po­
wietrza.”

Jeżeli pieniądze nie zosta­
ną wyasygnowane, wiele lo­
kalnych samorządów ściśle 
współpracujących z Illinois 
Pollution Control Board stra­
ci możliwość dostania fede­
ralnych dotacji. Koszty ope­
racyjne za fiskalny rok bie­
żący wyniosły $245,000, wy­
łączając uposażenia pracow­
ników, które są wypłacane z 
zupełnie innego konta stano­
wego. “Uprzednio nie mogli­
śmy wiedzieć dokładnie ile 
pieniędzy będziemy potrzebo­
wać ponieważ jest to pierw­
szy rok Paszej działalności. 
Wcześniej podobnej instytu­
cji też nie było,” powiedział 
Currie.

Komitet Rady Miejskiej Proponuje 
Zmiany Parcel CHA w 11 Wardach

Komitet Rady Miejskiej do 
Spraw Planowania i Budo­
wnictwa wczoraj w dalszym 
ciągu rozpatrywał 85 parceli 
wybranych przez Chicago 
Housing Authority pod budo­
wę mieszkań dla ubogich. Na­
stępne spotkanie c z ł o n k ów 
komitetu przewidziane jest 
na wtorek o godzinie 2-ej po 
południu.

W wyniku dyskusji komi­
tet odrzucił wiele z 85 parceli 
jako niemożliwe do wykorzy­
stania. W zamian proponuje 
się 52 parcele wybrane przez 
mieszkańców 11 ward. Prezes 
komitetu, radny Terry Ga- 
biński (warda 32), oświad­
czył, iż komitet musi się do­
kładnie zapoznać z pozostały­
mi, proponowanymi oryginal­
nie przez CHA parcelami 
oraz nowymi propozycjami,’ 
zanim przekaże pełny paport 
Radzie Miejskiej z wnioska­
mi i sugestiami.

Komisarz rozwoju i plano­
wania Lewis W. Hill przed­

stawił listę nowych parceli 
wyznaczonych w miejsce od­
rzuconych przez jego plani­
stów i członków komitetu i 
oświadczył, że szereg miejsc 
wybranych przez CHA pod 
nakazem sędziego Federalne­
go Sądu Dystryktowego Ri­
charda B. Austin odrzucono 
ze względu na to, że zostały 
one wyselekcjonowane wcze- 
śnliej pod budowę innych wa­
żnych obiektów.

Ogólnie, po odjęciu rozpa­
trzonych już propozycji i do­
daniu now o-wysejekcjowa- 
nych, komitet ma do rozpa­
trzenia 700 parceli, oznajmili 
Hill i Gabiński.

Do dnia 15 czerwca Rada 
Miejska musi zatwierdzić 500 
miejsc pod budowę domów 
mieszkaniowych dla biednych 
rodzin zgodnie z porozumie­
niem zawartym z US Hou­
sing and Urban Development 
Departament żeby otrzymać 
$55 milionów w federalnych 
dotacjach.

Członek Stone Nation Oskarża 
Forta o Porwanie i Pobicie

Były członek bandy Black 
P. Stone Nation oświadczył 
wielkiej ławie przysięgłych 
Sądu Kryminalnego, iż “cu­
dem uszedł on śmierci”, kie­
dy przywódca bandy Jeff Fort 
i pięciu innych członków ban­
dy porwało go i starało się go 
zgładzić. *

Fort i inni członkowie tej 
bandy obecnie są przesłuchi­
wani przez sędziego Louisa A. 
Garippo, oskarżeni o usiłowa­
nie popełnienia morderstwa 
ciężkie pobicie, porwanie i 
konspirację. Oskarży ci e 1 e m 
ich jest członek bandy Willie 
J. Harris, lat 20. z pnr. 5450 
S. Michigan Ave., który o- 
świadczył ławie przysięgłych 
w'środę, iż został on uprowa­
dzony siłą ze swego mieszka­
nia dnia 30 grudnia 1969 roku 
i zawieziony w nieznane mu 
miejsce.

Porywacze związali mu rę­
ce i założyli opaskę na oczy, 
a członkowie bandy bili go, 
chcąc wydobyć od niego o- 
świadczenie, gdzie się znajdu­
je członek bandy rywalizują­
cej. Lawrence (Ćhi Chi) Whi­
te. Harris zeznał, że po pobi­
ciu go. Fort nakazał go człon­
kom bandy zgładzić. White 
zabrany został wówczas do 
zaułka na południowej stro­
nie miasta przez Roberta Jen­
nings i Mickey Cogwell, liczą­
cych po 24 lata. White zeznał 
dalej, że kiedy znalazł się w 
zaułku zdołał wyrwać rewol-' 
wer z ręki Jenningsa i strzelił 
w ich kierunku, poczem u- 
ciekł i ukrył się w pobliskim 
domu apartamentowym.

Przesłuchiwani są również'! 
Richard Watkins, Tommie I

Stevenson i Marion Ball. — 
Obrońca Forta powiedział w 
swoim wstępnym oświadcze­
niu, iż Harrisa pobił jeden z 
członków bandy, który wi­
dział jak Harris bił swoją żo­
nę. Inny obrońca ale Jenning­
sa powiedział, że oskarżenia 
te są zmyślone przez policję 
w celu zlikwidowania bandy.

Asystent prokuratora sta­
nowego Anthony Onesto po­
wiedział, iż Harris był człon­
kiem bandy “Gestapo Mob­
sters”, próbującej oderwać 
się od Black P. Stone.

Szczepienie Dzieci 
Przeciwko Odrze 
w Stanie Illinois

Gubernator Ogilvie oznaj­
mił, że stan Illinois prowadzi 
na czele wszystkich stanów, o 
ile chodzi o szczepienia 
ochronne dzieci przeciwko 
odrze niemieckiej. W ostat­
nim roku na wskutek epide­
mii odry— zmarło w Illinois 
1,500 dzici, a 1,000 urodziło 
się z defektami. Przez szcze­
pienie ponad 1,220,000 ma­
łych . dzieci — Illinois postą­
piło poważny krok w kierun­
ku zapobieżenia przerzucenia 
Się tej choroby na matki w 
ciąży. Najgorsze skutki odra 
wywołuje u dzieci w łonie 
matek.

Epidemolodzy Illinois są 
zdania, że odra została w Illi­
nois opanowana, a ponieważ 
ta choroba powtarza się w 
cyklach co 7 do 9 lat, przez 
to podjęte są kroki prewen­
cyjne, żeby ta choroba nie 
wybuchła z siłą epidemii w 
1972 roku.

CASH-IT-HERE, Inc
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Nakaz Aresztowania Aid. Hubbarda
Za Defraudację Funduszu Fed

Serve all the great ones
from Poland

Ask for your favorites by name at your friendly package store and tavern.

żenie dla rodziców. Należy tu 
podkreślić, iż od dnia 1 maja 
zabitych zostało w Chicago i 
okolicv 14 dzieci, tak, że sę­
dzia Raymond Berg z Sądu 
od wypadków drogowych 
ostrzegł kierowców aut, ro­
dziców i dzieci i zwrócił się 
do policji i biura stan, proku­
ratora o zaostrzenię postępo­
wania wobec nieostrożnych 
kierowców.

Mayor Daley powiedział, że 
nie sądzi, aby afera Hubbar­
da przeszkodziła w dalszym 
wykonywaniu “Planu Chica­
go”, który umieścił już 855 
osób na przeszkoleniu w rze­
miośle budowlanym od 1970 
roku.

Wczoraj został wydany fe­
deralny nakaz aresztowania 
Freda Hubbarda, aldermana 
drugiej wardy w Chicago, ja­
ko podejrzanego o oszustwa i 
w rezultacie jego tajemnicze­
go zniknięcia, gdyż ostatni 
raz Hubbard był widziany w 
kasynie gry w Las Vegas w 
dniu 19 maja i odtąd wszelki 
ślad po nim zaginął.

Raporty głoszą od wczoraj, 
że aiderman Hubbard uciekł 
do Meksyku.

Hubbard jest podejrzany o 
defraudację $20,000 z fundu­
szu .na program zatrudnienia 
zwany “Plan Chicago”, któ­
rego aiderman Hubbard był 
dyrektorem wykonawczym. 
Źródła dobrze poinformowa­
ne twierdzą, że strata w tym 
funduszu wynosi nie 20,000, 
jak twierdzi nakaz areszto­
wania Hubbarda, ale już 
$95,000.

Kariera polityczna alder­
mana Hubbarda osiągnęła 
swój szczyt w kWietriiu 1970 
roku, kiedy został on miano­
wany kierownikiem “Planu 
Chicago”, wyposażonego w 
fundusze federalne, a którego 
celem było zatrudnienie Mu­
rzynów w przemyśle budo­
wlanym.

Upł.ynęło zaledwie 13 mie­
sięcy od tej nominacji, a 
obecnie z tego funduszu zni­
knęło około $95,000, a nadto 
do Chicago w ostatnich 
dniach nadchodzą wiadomo­
ści, że także władze policyjne 
w Las Vegas, Newada, poszu­
kują tam Hubbarda za sfał­
szowane czeki.

Nakaz aresztowania alder­
mana Hubbarda wydany w 
Chicago przez sędziego refe­
renta Olga Jurgo podaj e, że 
aiderman sfałszował w dniu 
4 maja czek na $$20,000, któ­
rym podjął $20,000 z fundu­
szu “Plan Chicago” i tę sumę 
zdeponował na swym osobi­
stym koncie.

W Las Vegas Hubbard jest 
znany jako stały bywalec ka­
syn gry. Przybywał on do 
Las Vegas z Chicago 3 do 4 
razy w roku.

Hubbrad był zapalonym 
pokerzystą. Jeśli nie był w 
Las Vegas, to grał w pokera 
w spelunkach gemblerskich w 
Chicago.

Federalne Biuro . Śledcze 
(FBI) w Las Vegas poszuku­
je Hobbarda za wystawienie 
kilku bezwartościowych cze­
ków po 5, 2, i 1 tysiąc dola­
rów. FBI twierdzi, że Hub­
bard po wystawieniu ostat­
niego czeku bez pokryc/ia 
znikł z widowni.

Skradli Nagrobek 
i Trz ali 

Go w Do^u
Czterech wyrostków zosta­

ło skierowanych na brzesłu- 
chy sądowe na dzień 16 czerw­
ca, w Sądzie dla Młodocia­
nych, — oskarżeni o krymi­
nalne uszkodzenie Własności 
w związku z aktem wandaliz­
mu, jaki popełnili dnia. 9 ma­
ja, przewracając 175 nagrob­
ków na cmentarzu St. Boni­
face, pnr. 4901 N. Clark ul.

Policja znalazła jeden z na­
grobków z tego cmentarza w 
domu pewnego wyrostka. 
Oskarżeni są w latach 12, 13, 
14 i 16 lat. Policja z Damen 
ave. musiała przesłuchać po­
nad 50 wyrostków w tej oko­
licy, nim zdołała ustalić na­
zwiska sprawców szkody na 
$5,000.

Sprzedaż Bondów 
w Illinois 

i w Powiecie Cook
Departament Skarbu Od­

dział Bondów Oszczędnościo­
wych, podaje przez swe b uro 
w Chicago przy 17 N.-Dear­
born, że mieszkańcy nowiatu 
Cook nabyli w ciągu miesiąca 
kwietnia rządowych bondów 
oszczędnościowych za sumę 
$22,035,890. Jest to wzrost o 
36,5 procent w stosunku do 
kwietnia 1970 roku.

Clarence Sochowski, dyre­
ktor sprzedaży bondów, po­
daje, że cały stan Illinois 
sprzedał w kwietniu bondów 
za sumę $32.465.860, czyli po­
wiat Cook nabył 70 procent 
bondów całego stanu.

bacja, lecz przestępca musi 
pójść do więzienia.

Stąd też prokurator Hanra­
han wyraził nadzieję, że po­
prawki Senatu zaostrzające 
kary za przestępstwa, jak też 
kary porządkowe przyczynią 

się do zmniejszenia przestęp­
czości, bo będą działały od­
straszająco.

Uchwalone przez Senat sta­
nowy poprawki do kodeksu 
karnego pójdą wprost pod 
głosowanie w Izbie Reprezen­
tantów bez żadnych debat w 
komitetach.

Podczas debaty nad ustawą 
w sprawie odmówienia proba- 
cji za rabunki z bronią w rę­
ku senatorowie stanowi pod­
kreślali, że w Chicago warun­
ki bezpieczeństwa na ulicach 
tak się pogorszyły, że nawet 
silni mężczyźni obawiają się 
chodzenia po ulicach, więc ko­
niecznością było zaostrzyć ka­
ry na rabusiów ulicznych.

O ile chodzi o ochronę po­
licjantów jako świadków w 
rozprawach karnych, to u- 
chwalono wczoraj specjalną 
ustawę zezwalającą policjan­
towi zeznawać w sądzie bez 
podania swego prywatnego 
adresu.

przed domem, wpełzła pod 
stojące auto ciężarowe by 
podnieść piłkę, którą bawiła 
się z innymi dziećmi. Kierow­
ca auta nie wiedząc tym, cof­
nął auto do tyłu i koła zmia? Trzy te tragiczne wypadki 
żdżyły głowę Tari.

O 5:30 po południe trzy u- dzieci, w odstępie kilku zale- 
czennice szkoły średniej szły ] dwie godzin, stanowią ostrze- 
wzdłuż Sauk Trail w pobliżu 
Western ave. w Schuberts 
Woods Forest Preserve, uda­
jąc się na pokaz religijnego 
filmu w klasie. Nadjechało 
auto, które przy szybkości 60 
mil na godzinę przebywało 
podwójny zakręt, gdy dozwo­
lona szybkość w tym miejscu 
wynosiła 25 mil na godzinę. 
Auto potrąciło i przewróciło 
jedną z uczennic Paulę Good-

Śmierć Trojga Dzieci w Różnych 
Wypadkach Samochodowych

W czwartek, w trzech róż- rich, zabijając ją na miejscu, 
nych rejonach zabtych zosta- a dwie inne raniąc. Paula li- 
ło troje dzieci, a dwoje zosta- czył-a lat 14 i była córką wy­
ło rannych. Wszystkie one by- sokiego urzędnika Illinois 
ły potrącone przez przejeżdża- \ Central Railroad.
jące samochody. W czwartek również, o go-

O godz. 2ej po południu, 2- dżinie 6ej wieczorem, 5-letnia 
letnia Tari Walker z pnr. 7149 1 Darryl Thompson, przebiega- 
S. Blackstone ave., bawiąc sie. jąc przez jezdnię naprzeciw- 
przed domem, wpełzła pod ko swego domu pnr. 14507 

Kedvale ave. w Midlothian, 
dostała się pod koła nadje­
żdżającego auta i poniosła 
śmierć na miejscu.

Senat Stanowy Uchwalił Kilka 
Poprawek Do Kodeksu Karnego 
Aby Zaostrzyć Wymiar Sprawiedliwości 

Karnej w Illinois
Senat stanowy uchwaliłwa, niedopuszczalna jest pro- 

wczoraj i odesłał do Izby Re­
prezentantów kilka projek­
tów ustaw zwiększających 
wymiar kar za przekroczenie 
prawa i także kar porządko­
wych, jak też kilka ustaw ma­
jących na celu zamknąć furt­
ki w stanowym prawie kar­
nym przez które złoczyńcy u- 
ciekali od wymiaru kary.

Jedna z uchwalonych ustaw 
bierze pod specjalną opiekę 
policjantów występujących w 
sądach w charakterze świad­
ków, a inna przewiduje karę 
więzienia za jazdę samocho­
dem beiź licencji.

Ogółem Senat stanowy |U- 
chwalił wczoraj 18 takich u- 
stiaw, stanowiących poprawki 
do kodeksu karnego, co po­
pierał mocno Drf'’"'”'ai'"' 
nowy Edward Hanrahan, a 
oponowali liberałowie.

Głównym sponsorem tych 
ustaw był sen. Robert Egan, 
demokrata z Chicago. Powie­
dział on, że w przeszłości u- 
stawy często stawały “po stro­
nie przestępców”, wczoraj zaś 
uchwalone ustawy stają “po 
stronie prokuratora”.

W Sądach Kryminalnych w 
Chicago jest zaległych 14,000 
spraw karnych o rabunek z 
bronią w ręku. Aby odstraszyć 
od przestępstwa Senat uchwa- Popierajcie Tych, uu przestępstwa senat ucnwa- iri • A- 
lił, że. w wypadku recydywy, *VtOrzy O^idSZajR Się 
czyli powrotu do przestępst- w Dzień. Związkowym

Sędzia J. Perry 
Ma Przejść 

Na Emeryturę
Sędzia Fed. Sądu Okręgo­

wego, Joseph Sam Perry obe­
cnie liczący lat 74, oświadczył 
iż nosi się z zamiarem przej­
ścia wkrótce na emeryturę po 
spędzeniu w fed. sądzie blisko 
20 lat. Data dokładna przej­
ścia na emeryturę nie została 
określona, lecz sędzia Perry 
napisał już do Prezydenta 
Nixona, prosząc o umieszcze­
nie go na liście emerytów. 
Pensja roczna sędziego Perry 

i wynosił będzie 40,000 dola- 
I rów i wypłacana w pełni jako 
sędziego federalnego.

Dziecko Utonęło
21'0 letni chłopiec Michael 

; Riley, z pnr. 130 Riverside 
dr., Lombard, utonął w środę 

I w małym strumyku płyną­
cym w pobliżu domu rodzi­
ców. Zwłoki znalazł jeden z 

( sąsiadów. Matka chłopca, 
Mary Ellen Riley przez dłuż- 

j szy czas próbowała bezsku­
teczne oddychanie.


